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Nar' d chiński zrzuca jarzmo 
Doktor I-szy: - Co mówi teraz Forrest~l? 

wielowiekowego ucisku imperialistycznego 
Rząd ludowy żąda wycofania z Chin sił zbrojnych Francji, Anglii i USA 

Doktor II-gil: - Domaga sl~ sprowadzenla jeszcze kilku ko­
legów-mini·strów dla wspólnego opracowania pak~ . super­
atlantyck!ego. 
~ .............. ~~~...,.~~ .................... ~~~~ .... ....,.~~ 

Wojska ludowe zbliiaią się do Hang - Czou w pOCZUCiu siły I ' praworzqd~ośCi 

NOWY JORK (PAP) Jak WYIStany Zjednoczone do wycofa tania, Słany Zjednoczone l/sunki te mogą być jednak pod R d W I . G .. ' ł te 
nlka Z wiadomości, otrzyma- nia Z Chdn swych sił zbroj- Francja wycofały swe wojska, jęte na zasadz:ie wzajemnego Zą oneJ reeJI O." asza amnes III 
nyob tu w niedzielę. s11y lu- nych. okręty wojenne i lotnlełwo z poszanowania lntegł'alności te l; 'ł 

dowe zbliżyły się do główne- Naród chińsJC. - stwierdza rzek Jang - T.se - Kłang l rytorialnej i suwerenności. PARYZ (PAP) _ Jak don~l midis. Spesmancoglu oraz wiel-
10 celu obecnej fazy na.t:ucil\ komunikat - musi stać na Hang - Pu oraz z innych miej CudzoZJiemcy, wykonujący agencja Ele.fteri El'iada, rząd ki kapitalista Bodosakts Atana-

i t Ha.ng Ozou na l ś' t' 1 scowości Chin I by nie okazy- swój normalny zawód, będą damokratyczny Wolnej' GrecJ'i, sJ·adis. - m as a ' - , straży integra no CI tery ona wały pomocy zbrojnej wrogom korzystali z opieki władz ludo " ..:..._.:.... __ , ______ _ 
llołudM~ - za~hód .od Szang nej oraz. suwerenności Chdn 1 Chin Ludowych. wych. Jeżeli rządy obce pra- pragnąc przyczynić się do przy 
haJu, ktore zostało juz ewaku- nie pozwo1:. na jej ogranicze- Rzecznik dowód~twa Wojsk gną ustanowić stosunki dyplo- wrócenia pokoju w kraju, oglo Zacięte walki 
owane przm: wojska Kuomin- nie przez rządy obce. Ludowych, gen. Li _ Tao, matyczne z Chinami Ludowy- s:l powszechną amnestię wobec L~.!. 
tangu , t wszys1kich przestępców polity~z z aaje-ó.cami Pociągi z Szanghaju na po- Chińska Armia Ludowa nie stwierddził; że .dotychczas. Chi- k~i, muszątołne ~e,rwac s~~un: nych i pospolitych. IOCZy lud indonezyjski 
łudnie docierają tylko do Ka- liczy na pomoc zbrojną żadne ny Lu owe me utrzymuJą sto ·1 z pozos a yml Jeszcze 51 am: W ł od d' ł . 

- b' t d kó d l t h K . t ngu oraz wycofać Y ą.c.zeni są '&P zl,a.an·a HA"" (PAP) _ Prasa holen Bzing, mn:ej więcej na poło- go o cego paDlI wa, omaga I sun w yp oma ycznyc z uomm a k 61 P l k 1 U' ..... 

I ~-i ~ b "Vi lk B y d m' granl'cznym' Sto s"'e sl'ły zbrOJ'ne z Chin amnestiI r awe! ro owa, d"rska stwierd~a że wIndone. wie dro~ z Szanghaju do li ę na""JU a: .. , a y • e a r rzą a - za l. - '" . • ód k t' ~ ~ , 
Hang - Cum. W najbliższych -~. --- do~' ca naczelny wojs a en- zji wzmagają. eię dzinłania wo 

T B k- - ft. b t ak' I k- I sklc.h - gen Pap~os, genera' jCJ:ne między wojskami holendet f~~:f:!acp~~~~a~~~~i~:~ • OW. urs I W Im'enlU ro O ni OW po SIC. 1 IOWle Tsakałotos l Pencopulos, ski mi i Indonezyjczykami. 8uze 
reakcy jni politycy i zdradz:eccy gISlnie zacięte walki toczą. się w 

ejl lądowej Sl'anghaju z resztą d· k' k- d' d ZSRR przywódcy stronnictw politycz_ wielu miejscowo~eiach Jawy. Do 
Chin na,ojonaIl5tYC'llllych. pOZ rawla przez mos lews te ra ;0 naro y 'nych Sofulis, Tsaldafli~, Renia, ostrych walk doszło w pobliiu 

Kuomintangowskie dowódz.- MOSK.WA (PAP) - W cza.\struje na ulicach m:ast i wsi, chwyt dla imponują<:ej, wspa- Markez:nis, Sofokles, Venicelos, Dżakarty (Ba.tawia), gdzie znaj 
two wojskowe w Szanghaju sie obchodu pierwszomajowego występując przeciwko wyzysko niałej manifestacji pierwszoma. 'K.anelopul~, Zervas, Ronatas, duje się sztab dowództwa holen 
wydało surowy zakaz uroczy- w Moskwie p, o. przewodniczą wi fahrykantów i obszarników, jowej w Moskwie. .Papandreu, Turkovasil:s, D:o- derakiego. 
stości l-majowych. cego K.CZZ poseł tow. Alek- domagając się demokracji! po 

n~KJ:in~~:~~:n~j~r:{~~ :~r~fo~:~sk;adi~y~:~ie::~f; ~~!~y na wr:~~~~~~::~~;od~~P~~ W I- O I k -, C Z Y n "b a w e ł n I- a n e lU t r o' J. ki'. ' cie Nankin-Szan.ghaj-Hang- go, zainstalowanym na Placu Związkiem Ra ziec im i raJa_ II 
Czou zlikwidowano lub rozpro Czerwonym, przem6wienie na- mi demokracji ludowei. 
ST,ono oSI'em arm'_l' Kuomintan stęjl11jącej treśc:: W walce tej masy pracujące Z b" • d· k Ib·· k 
" w· . . Z . kL., Z k" k·t ł' t h er . O OWiąZania prze mUlowe wy onane % O rzymlq nawlqz q gu. W ręce zwycięskich W~jsk " lmIemu WIąZ vw awo- raJow ap! a IS vcznyc cz· 'I 

Ludowych wpadły olbrzymie dowych i mas pracujących Pol pią natchnienie ze zwyc:ęski~o PrzędzaJnia Średnioprzędna I tkan.:n, a dał'a 53 tys. 671 me" 
iloścj ma,teriału wojennego, ski pozdrawiam gorąco I>Jha- budownictwa socjalizmu w Wa PZPB Nr 3 podjęła się dać w trów. 
140 tys. żołnierzy Kuomintan- terski lud pracujący ZSRR z o . .szym kraju ora·z z politycznych ramach Czynu Majowego 15 Wykończalnia dała ponad 
gu wzięto do n:.ewoli. ka~j: Swięta 1 ,Maja SV/ięla i gospodarczych sukcesów kra- tys. 700 kg przędzy ponad plan 277 tys. 404 metry. 

Komunikat dowództwa MlędzynarodoweJ solidarnos'ci jów demokracji ludowei. plan kwdetn:owy. a dała 35 Na oddziale "B" tejże ,t,.rój-
Wojsk Ludowych, stwierdza, mas prac.ujących całego świata, N:ech żyje 1 Majal Niech tys. 185 kg ponad plan. ki baweWanej" (daWniej 
że władze ludowe wzywa~'l W dniu tym klasa Tobolnicza żyje przyjaźIl narodu polskiego Przędzalnia OdpadkGwa tej- Sztajnert) szczególnie kobiety 
Francję, Wielką Brytanie i krajów kapitalistyczych demon- i radzieckiego. Niech żyje naj- że fabryki, również przekroczy podjęły wielką kampanię dla 

lepszy przyjaCiel Polski Gene_ la swe zobowiązania. - Za- uczczenia dn.:a l-go Maja i 

Of k II ... I raJissimus Stalin! miast 10 tys. 200 kg, dała 12 mającego się odbyć Kongresu ensywa U ury I oswla y - Po zakończeniu defilady poseł tys. 633 kg ponad plan. Związk6w ZaWodowych. Po­
IiJ i tow. Burski w rozmowie z ko- Tkalnia zobowiązała si!~ dać cząwszy od dnia l3-go kwle-

odpowiedzią na pakty agresji respondentem P~P wyraz:! za- p;,nad pJan}3 tys. 8110 metrów :nia zor~~nizowaly: 21 no-

Swifto 1 Maja ol>chodzili~my .W l?arze 1: ~c~ciem odpo- Fabryka "Orzeł w Mysłakowlcach zdobył a 
'Vf bietącym roku pod znakIem wled:zn.alno~l ~dzle potrzeba przechodni sztandar współzawodnictwa 
walki o pokój : konsolidacji C<l r?zszerz~I1!a swych haryzon- d 6 .. P _}j, 
łego narodu dokol a wieikiego tow .m~slow.ych, p~U:~eb.a uzu mię zy w I k n i a r z a m I olsku I .. SR 
dzieła budowy Polski LudoweJ'. pełmen:a Wladomoscl, potrze-
N h" . ba nauki M1lionowe nakłady WROCŁAW (PAP) - Do J( ,,orzeł" w lI:vsłakowicach nifesta.ejł przyjaźni polsko.cze 

a transparentac, nleslonyc~ d···· k leniej Góry przybyła, 25 osoboV/2 pl)w . .Jelenia Góra. chosłowackiej. , 
w pochodzie, na gmachach pu' p::asy, . zleslęc~ rotne wed po- delegacja CZllehosl:owacl~ach wł; Uro5zystoś6 wręczenie. ,"ZOO: Delegacja cze',hoslowacka, wrie 
bl:cznych wiele było haseł po- ::ownaruu zk,o'd es ket;'! .prkz łWódO kniarzy z fa.bryki WłÓkiennicze'· db ł' Mł. 
.j, . h . I'd .. lennym na ~a y sląze g . daru, która o y: a SIę w ~ ys ~ la udzi:l.ł w obchodzie świ~ta 
wlęcony1: nas~eJ . 6? I arnOSCJ książek ć. wielki wYS'iłek dla w Trutnowie z sekretarzem ge. kowicach stała się wielkł ma_ l-Majowego w Jeleniej Górze. 

! o~z~m POk;OJll.l jte·go p~ze- zaspokojenia tego grodu są te Deraln~m Zwią.zku Zawodow~gc - _____________ ~_..;;;.. ____ ..;.;:...;~.:.: 

~odnlkl~m Zw · ązkJem Radz;:c- go najwymowniejszym wyra- łókIllarzy ezechosłowacklcL Wspan.·ała man.-fesłaCI.a 
k:m, ":'Iele było tra.nsparen,ow zem. Trudno bowiem, aby a- Aekerman~m na cz.ele. 
b~lansuJących dotychczasowe o: nalfabeta czy półanalfabeta Delega,cJa pnyw::ozła szt~ndRl • d d' I d 
8Iągn!ęc~a gospodarc::e PolskI mógł śledzić wartki prąd wy_ przecbofJni. WSpOł7.3.WI)n.l.l1ctw,a mIę zynaro oweJ 80 i arności robotniczej 
Lud~;vel i wytycznyc'l na przy darzeń i zająć wobec niego pracy. pom~ędzy ;:akłade,un. ~k W dniu 1 Ma j a w Szczecinie 
sz!osc. czynną postawę. kH>Jlll.IC~:vn'}, C7.ccnoslowarkl!TI1· ~ 

Obok tych haseł ~wracaly Polska Ludowa wypowie- jJO}SkUUl •• .:l7.tal;dar t~n. zdo.b:vłr Szczecin (P AP) - W dn:u I 
llwagę te, które m6wily nam działa Zdecydowaną walkę a- znwga .tabr)'],] wł;-klellnlCZ!! , Maja marynarze zagranicznych 
I() naszej ofensywie kulturalnej nalfabetyzmow~, który będzie 
l oowiatowej, : wypleniony do 1951 r. Polska 

Nie jest przypadkiem, że Ludowa blisko 25 procent swe 
Maj by! dn:em rozpoczynają- go budżetu poświęca spra­
cym u nas "Tydzień Oświaty, wom upowszechnienia ośwda­
f(siążki i Prasy". Swiadczy .to, ty i kultury, udostępnienia 
Że w państwie ludowym zagad_ zdobyczy kultU'ry najszerszym 
.II:en;a upowszechnienia ośwjaty masom ludowym. 

Wielki dz'ień Lodzi 

statków, stojących w Szczeci­
nie, wy~1i delegację na uro. 
czystości Pierwszomajowe. W 
pochodzie wz;ęli udział m in, 
marynarze fiIlscy. duAscy, 
szwedzcy i norwescy. Ponadto 
witana była owacyjnie ekipa 
czec~loslowacka, pracująca w 
ilorde, która wystąp! ła z trans­
parentami, g!oszą·cymi wsp61ność 
interesów gospodarczych kra­
jów demokracji ludowej, 

wych zespołów współzawodni­
czących, a do w5p6łzawodnic­
twa undyw!dualnego wciągnę­
ły nowych 17 osób. Ponad10, 
Komisja Kobieca przy Radzie 
Zakładowej i "Ligówki" zwer 
bowały nowych 225 członkiń 
do Ligi Kob:et, OS'iągając w 
ten sposób pokaźną cyfrę 940 
członkiń na ogólną liczbę 1123 
zatrudnionych tu kobiet. 

Dot1'zymali tu swego słowa 
poszczególni pracownicy, któ­
rzy podjęli zobow:ązania l-ma 
jowe. Na pakarni tow. Maria 
Cyrus od dnia l3-go kwietnia 
począw~y, zamiast 260 pa­
czek, pakuje teraz 285 paczek 
dziennie. Tow. Helena Gal-
czak zwiększyła w ramach 
Czynu Majowego Elość paczek 
z 265 na 277 dZiiennie, a tow, 
Marta Kryzba z 260 na 272 
pa<lz.ld. Tow. Kazimierz Kar­
ski, krojczy na składalni, zo­
bowiązał się podnieść swą pro 
duk:cję dz:enną z 4600 metr6w 
na 4900 metrów i dotrzymał 

słowa. Składaczki - tow. tow. 
Rzepkowska i WiJczyńska, tak 
jak się zobowiązały, podnio­
sły swą produkCję dzie'nną z 
8500 metrów na 8900 metl"ów. 
Tow, Fabiszewski, majster na 
skladaln:, który obiecał za­
miast 946.000 metrów, dać w 
kwieto:u l milion metrów 
dal l miUon i 200 m. 

i kultury mają równe znaczenie G<ly dziś w krajach ~pe­
co sprawy bez·pieczeństwa i pod ~alistycznyc? ~łówne ~rodki 
.niesienia d()lbrobytu mater:alne- ld~ na zbroJe~l1a, n:ącerue p~­
go najszerszych mas ludowych. kOJu, na podze~ame. do. wOJ-

Więcej nawet, w państwie oocja n~, na knowll;D1a, s~lsk:, bl~: Ibl"o' rk," na malkp z analfabetyzmem łistycznym i w państwie, kro- kI, i pakty, ktore m~Ją oddalic " 'l 
czącym drogą do socjalirmu, WIdmO ~yz~SU', pan~twa ludo 

5prawa upowszechnienia oświa_ we mob~l!z~Ją sTOdkQ na upo- W ramach Tygodnl'a "s' wl'aly Ks'ąz' kOI l" Prasy" ,ty i kultury jest jednym z naJ'- wszechmenIe . ku}tury. To. Jest " U ,! 

. .. h . , nal:tza odpoWiedz na polttykę K m 'k t t I k ·t t b t I '.' lWa.zUleJszyc <;zynmkow. waru." agresji, na pakt atlantycki. o um a cen ra nego oml e u o ywa e sluego 
kUJą,c~<:h . zar~no. b.ezpIec,zen- Gdy w krajach imperiaJJi- Centralny komitet obywatel. zamkniętych (sprzedaż nal~pek 
etwo l~k l p?rln.esleme ogolne. stycznych stawiają przede sk .. Tygodnia Oświaty, Kslaż- i znaczków). 
go P,?ZlOll11.I z~cla, wszystkim na maszynę - my ki I Prasy" przypomina wszy;t- Central,rry k?mitet ob~atelsk~ 
, Kaz~y czlowlek. \V .Polsce Z?3 staw~amy przede wszystkim kim wojewódzkim, powiato- .. Tyg~,do:a Oswia~y, KSIą.Ii,k.t ! 
je sob~e sprawę, ze Jest W'Społ~ na człowieka, któremu maszy wym, gminnym, dz!eln:cowyl1ł Prasy zwraca Sl~ z gorącym 
OOpowledz.lalny za. losy Polski na ma Służyć. . . d k' k't t . apelem do wszystkIch Qbywate_ 
Stąd płyn!e wspanIały zryw ca- Gdy w krajach imperillli- l WOIJla ~ lm ornI e om, ze li o jak najofiarniej5zy udział 
lego narodu. pr~ooe wszystkim s.tycznych pragrrie się człoWie- zb orla uliczne na walkę z a"al w zbiórce oraz wZYWa wszyet. 
klasy l!'obotmczeJ do odbudowy ka zautomatyzować i pozbawić fabetyZlTi~m będą przeprowadzo- kie organ;zacje s-poleczne I 
i rozbudowy nas7.ej gospodarki. wszelkiej świadomości - my ne w dn u 8 maja br. mlodzi~ż do jak najliczniejsze-
Stąd równieź wynika zaintere- pragniemy obywatela świado- Wspaniałe udekorowana trybuna, z której I-szy w4~eminister W okresie zaś od 2 _ 8 ma- go ud.zlalu., w impreza.ch. Ob~10 
&owanie najgzerszyC'h mas lu· mego celu, do którego dąży- Obrony Narodowej tow. Edward Oc!vtb - w otoczemu przed- . b odb ' . będ' dach I zbIOrkach, mal~cych na 
dOWy<:"11 W'szy5tk:mi przejawa- my. Taki właśnie jest sens. sławicieli władz państwowych, partii I przooownrków pracy - la r. ~wac , SIę zle w celu gromadzen:e funduszów 
;nt łycia publicznego i czynną "Tyg~ Ośw'..aty. Ksiażkd i przyjmował telloroezną pot~łnll deflltad~ pierwszlJl1lai,owa f 0- calym krajU z,bl6rka na waikę na Iikwidac~ an..alfabetyWlV • 
.. [!Jeb ""a2dnl 

.. ń D05.ta~ PraaJ.lł botniczel ł..odzi. ol; loaUabetVUtlflID w loY81ach Polsc. 



NrllV • Str. ~ 

p łężne manifesłacie światowych sił poko·u 
Dzień l-Maja w stolicach państw~.:.:E:..:.u~r...:o..!::p...:y~~~~~:-:.---, 

I 'Uznania rzą<hJ Nowyeh Chin.1 CZECHO S"" OWACJA ~ F R A.N C JA . wyoofania wojsk brytyjB~iCh.z 1J .... ______________________ .;.. _____________ --'. terenu Chin oraz naWlązama 

PARYZ (PAP) Pod z.nalctem "Dz!.ś - oŚwiadczył on cono dla celów ogólnego do- na szeroką 5~~!~ ~tosunków PRAGA (PAP) - Stolica hra kraj6w demokracji ludowej, gro 
pokoju przyjaźni . dzy "-ki h k . l ś' brobytu, Dla,tego też nasze handlowyc'q z :na,rru, b 'ki C hosI h ' potnIę we wszys·. c rajac] Wla- ś k Pollitt w końcu. pr.zy ok~a_ tniej Repu h zec owac· IN! dziły się od wczesnyc g~ 
narodami i soEdarności ro- ta pracujący święcą dzień 1 życzenia i myśli płyną drl u skach uczestników wiecu sl'Wier kiej obchodziła niezwykle uro dzin tłumy mieszkańc6w stol!" 
botn1czej przemaszerował w Maja, jako dzień solidarności Związkowi Radzieck.:emu, któ- kI b t 
Paryżu olbrzymi pochód międzynarodowej . iOo pierw- remu wyrażamy równocześnie dzi!, że brytyjlska ~sa ro O' ezyście dzień pierwszomajowy, cy, 
pierwszomajowy, Uczestnicy szej wojny światowej d·~eń wdzięczność za ocalenie świa- nicza n,igdy .nie. bęch:!e . walczy: Na ulicach Pragi, udekorowa- Na placn św. Wa.eława, przy. 
pochodu kierowali się na Plac ten obchodzono pod znakiem ta od barbarzyństwa i faszy- ła w zadnej :mperlahstycznej h b to fla am' narodowy branymi girlandami zieleni, 
Bast 1.. któ 'ł' d "1 l t . t zmu, ZapewnJ'arny pranuJ'ących WOj 'nie przeciwko SOCJ'slizmowi, ny,c oga,. g I Y 1:, na rym wmOSl a Zje noczerua SI pro e arIa u - ~ t d 6 d G ttw Id łosił 
się przybrana cze!I'W:lenią try- w walce przeciw wyzyskowi ZSRR o naszej całkowitej z ni przeciwko Związkowi Radziec·

I
IDI, czerwlemą IlZ an ar Zw ro· prezy ent o a wyg ó 

buna honorowa, kapitaliistycznemu, Od tego mi solidarnoścI. Zyczenla i my kiemu, czy też przec'wko Chi- botniczy~h o:az f~agami wi~z. kr6tkie przem6wienie, w kt -
Na trybunie zajęli miejsca, czasu wiele się zmieniło. Po- śli naS7:e płyną ku krajom de nom, ku RadZIeckIego l wszystkIch rym pozdrowił lud pracujący Re 

obok iekreiarza generalnego wstanie Związku Radzieckiego mokracji ludowej, zna.jdu,ją- I publiki, podkreala.ją.c, !e dzi~ki 
CGT - Frachona, członko- było pierwszym wielkim zwy- cym się na dr0d2e do SOCjan-1 W Ę G R Y zwycięstwu odniesionemu nad 
w.le KOIIniietu Swiatowego cłęstwem proletariatu. :mlU, oraz ku Chinom, gdzie _ 
Kongresu Obrońców Pokoju M:Iiony ludzi, wyzwolono z zwycięstwa. Annii Ludowej sta. reakej:} w lutym ubiegłego ro.. 
- Jollot - Curie, Picasso, Ara. wyzysku człowieka przez czło- nowią zwycięstwa proleta'l'ia.- BUDAPESZT (PAP) - Lud- Po przemówieniu, wygłoszo. ku, oraz wytężoneJ l ofiarnej 
gon i inni, członkowie KC wieka. Pracę człowieka obró- tu światowego. ność Budapesztu oochooz'ła nie nym przez ministra obrony na· pracy robotnik6w, rolników i 
FrancuskieJ Partii Komuni- zwykle uroczyśde św~ęto so!t- od j F k który 'l" .. (J h 

I da rn os 'CI' mas nracuj'ący'ch, Od r owe - ar asa, za- lOte 1gencJi praeuJąceJ. ,ze c o. 
&tycznej: Cachln,.Duclos, Mu A N G L I A I 'ł' 'ł ' i t' 6 ' ty, Mauva-łs, FaJ OD, zastępca wczesny<:h godzin porannych, pewnI m. ID, o w eczys ej przy słowacja zreaJirowala l!lf j pUl.Jl 
sek!retarza generalnego SFZZ l-__ -~-......... --~.--_:"------~---_:__:_ tłumy m !eszkańców stolicy pty- jaźn! Węgier ze Związkiem Ra dwuletni i przyatą.piła do wyko 
- Gebert, przedstaw:cieli LONDY~ .(PAP) - ~1~ZY ogromne znaczenie ~wycięstwa nęly w k:erunku Placu Bohate- dzieckim i , kra}ami demokra- nywania planu pięcioletniego, 
władz naczelnych jednościo- raz .. w dZiejach WielkIej Bry. Armii Ludowej w Ch:nach, kto r&w, gdzie odbywały s'ę cen- cji ludowej, ro~oczęla się de. stanowiącego wazny etap na dro 
wej partii SOCjalistycznej i or- tam: ,rząd wydał zakaz ,pochod'U re wpłynie na zmiany calej sy- tralne uroczystości . Na trybunie 
,anizacji postępowych chrze':' l·maJOwego w Londynie, Za' tuacj! międ zynarodowej i ukła. honorowej zajęli miejsca prezy mada. Po przemarszu wojsk dze do socjalizmu. 
~cijan, kaz ten wstał ~odpisany . przez du sił na świecie. Stoimy dZIś dent Szakasits, członkow'e rzą- rótnych rodzajów broni, przed Po przem6wieniu prezydenta 

Jako pierws: w pochodzie labourzystowsklego m_nlstra - powiedział PoNiU - przed d'U z premierem Dobi i wicepre trybuną przeszły dziesiątki ty' Gottwalda, przyj~tym owaeyjnie 
lZll członkowie Komitetu Swia spraw wewnętrznych Chuter olbrzym'm kontynentem socjałl- mierem Rakosi na czele, korpus si~cy robołnlków stołecmych. przez zgromadrone tłumy, rozpe 
towego Kongresu Obrońców Ede a, stycznym: Związku Radzieckie· dyplomatyczny, delegacja zagra Za robotnlkamł post .. nnwały \ 'el częto defila.dA oddział6w . 
Pokoju z własnym tlransparen Liczne manifest'acje l-majowe go, Chin i krajów demokracji n'cznych zwl ąz'kÓ'W zawodo. ....~ .., wOJ .. 
tern. Wśród grup narodowych które odbyły się w Londynie ludowej. wych oraz czołowi przedstawi- kle grupy tnłeljgencji pracuj,· ska, strały bezpiecze~!twa naTO 
wyróżniła się grupa Polonii stały pod znakiem protestu prze Mówca domagał się od rządu clel.e węgiers'kiego świata polio ceJ, zast~py młodzldy, organl. dowego oraz wieloty8i~eznych 
francusk:ej. ciwko temu zakazowi. Władze bryty jlskiego: natychm'astowego tycznego c kultura1nego. 118cje kobiece I Inne. Maszeru. rzesz milicji robotniczej, Defi .. 

Pod łopoczącymi chorągwi a skoncentrowały niezwykle I:cz- i l 
mi pocztów sztandarowych ne odd z ia'ły policji, które otO-I I Jący śp ewa i pleślłi rewolucyj' lada. zbrojnych oddziałów tTwa 
przesdy wielkie oddziały wol czyly miejsce zgromadzeń . W W L O C H Y tle oraz wznosUt okrzyki I:a la dwie godziny. 
nych str"Zelców :I partyzantów wlelu punktach Londynu doszło cześć Frontu Ludowego t w o· Po przejściu ostatnich Szet'eol 

oraz Sltowarzyszen:a b. kom- do starć między porcją a robot RZYM (PAP) _ W uroczy' tarni przeciwko wojnie l wyzy bron!e pokoju. g6w milicji robotniczej wkroczy 
batantów - republikanów, za nikami. stym obchodzie l Maja w Rzy skowi kapitalistycznemu. WSZY-I I ło na plac Św. Wacława ezolo 
którymi maszerowalri b, ochot Z wieców masowych na uwa . I d' ł k'lk t t tk' t -" 1& I 
ni 1k H ' ii Wł mie WZlę o u Zla I ase y' s ~e e grupy v.uą1&3 y na NIEMCY olbrzymiego kilkusett""";""znego cy wa w 1I!1z.pan, 0- gę zashąrują: wiec na Trata~gar s i ęcy osób. We v.'Szystkieh plac DeI Popolo, gdzie trady- ,,-.. ~ 
li - b. członkowie ruchu opo Squ ar~ zwołany przez Radę lon d 1iel nioa c'. I miasta od samego cy jnie odlbywa się wiec p:erw- ... ---------_~ poehodu pierwszomajowego. Za 
ru, przedstawic.:ele Mada.gaska dyń'Ski ch zw:ązków zawado- rana za~zęły si~ zbierać grupy szomajowy, BERJ"IN (PAP) - Czerwień lasem eztandar6w pRrtyjnyeh, 
ru % transparentem, gł~zą- Wydl, oraz wiec zwołany prze~ z czerwonymi sztandarami oraz O od 10' 1000t' nier.1iczonych eztanda.r6w i tran flag narodowych i wszystkich 
cym "Dość nie$praWIiedliwo- partię komun;sty~zną, g z. . -ej YSlęCZ~y sparentów znaezyła drog., pocho , 
śc1. Wypuśćcie naszych wIęź- sztandarami tęczowymi , symoo· tłum w}"Pelnll plac DeI PopOlo, du robotniczego w Berlinie przez p~~stw demokraeJi ludowej de 
ni6w". PntedstawIdelt r6ż- WIEC B~YTY JSKIEJ PARTII liZ1ljącym: pokój, z transparen- toną~y w morzu czerwonych gł6wuę. ulicę sektora. radzieckie filowały przed prezydentem, 
nych narodów witano burzli- KOMUNISTYCZNEJ sztandarów., go - Unter den Linden w kie. członkami rządu i licmymi golić 
wyroi okłaskam:1. Z kolei lcro- Ulica Crambourn, gdzie odbył SZWECJA Wielki w:~ zagaił sekretarz runku trybun, wzniesionych na mi zagranicznymi zastępy ubra 
ezyły n:lezliczone zastępy mlo się wiec l'majowy \}ryty jsk:eJ rzymskiej Izlby Pracy Marlo reprezentacyjnym placu Lust h b' l d ' 
dz!.eiy. Jedna z grup miała na partii komunistyc znej, była ca- 8Z1'OKHOLM (PAP) _ Szwe Brandinl, który w imieniu ro- gltrten. Od rana niezliczone kołu nyc ~ le ZleWe7.ę.t i chłop. 
pis: "13 okręg ParyŻa nie ma la otoczona przez policję. w.szy dzki mat pracy obchodził tego ootnikÓ'W rzymskich przesIal po mn)" berlińczyków maszerowa. c6w 1ll000/Acych w rękach goł~bi 
transparentu. Ukradł go tk' I I r I ' zdrowienie dla robotników ca- ły pn;ez miasto przy dźwiękach c§ - symbol pokoju. Za nimi 
M""h". Okazało s i ę, "'- na PIa s le przy eg e ulce wype none roczne święto l'obotn,icz.e w-yją.t św' .<JI_ k' . l' h . ~ . 

"" "'" h I l' odd' J i k lego :all3, a w szczegvwo- muzy l l rewo uCYJnye ple"ru, su]' w zwartych szeregach od -.lI "u cu Nation policja wyrwała y,y 5~cze n,: e l' .~la am on· kowo podnio~łe. ,pochód szwedz ~A dl 1 t' k' h aby wzią6 ud.z.iał· . .. 
nej i meszej po lCj .. k ' 'l ""i a par yzan ow grec lC '. w %OrganlZo- dz;łnł.. .,!oko'-tw" w-vchowania fi "l' transparent mani:fesiantom, ,.' ' ". kiej pa.rtu 'omumstvczneJ z a którzy wai~zą o wołność i dla want>J przez wolne zwią.zki zawo <al ",..., : :'. , l 

Młod2'Jież szkół wyższych skan Wiec odby~ s : ę p~~y udz~ale Ilem B:z;ta\ndarow i t.r8Jlspareln. roOOtników his7Jpańskich, gnę' dow •. mlI:nii6ł!tac;i~ na. .rzee. po. zycznego, ~ą.f.k6W zll.wodowych 
dowała chóralnie: "Domagamy w:elu czJonkow partl' i IWl ąZ' tów przeazedi przez g16wne uli bl'~ny~h ""'zez rez'I'm frank:- koju 1 z.Jednoezema NIemie. e, na. oraz młod7J.e!y: • ków rawodowych, Obecni go· .v ~ ,--
się kredytów na na.ukę a me r~.co przywitali generalnego se- c~ Sztokholmu, Podczas ,~rz~. stowski, ~y m&wca wspomniał r~(\z JIUędzynar~owej sohdarno 
na wojnę"· Pracown:cy Colle- - l pr y mlJamu o zwycięstWie wielkiego narodu ~CI rZellz robotmezych. o g~ de France niesli t r;:' - :':'3 - kretarza par tii komunistycznej n;arszu na pac, 7. , , ___________________ _ 
r ",+ z n- J ' ~_:'n: "N::.uka w !hrry Po'\ tt':I, k'ć>: y pozdrowił gmach~ poselstw,a p01~~lego, ch : ńskiego. tłumy wzniosły en· r-- R U M U N I A 
" · .. ·n :-J " " ~ ' - ." Gorącymi 0- sł'uchaczy w imien:u Komitetu UczEost,mcy pochcau w~noslh 0,- tuzjastyczne okrzyki na cześć I 
i"7"s k,,~·:.-i 'p~~i~no IQraeownł- Cen tralnego partii. Pollitt pod- krzyk~ na, cześć Polski LudowPJ, Mao-Tse-Tunga. _________________________ ...; 
ków Francuskiego Komisaria- kreśl i~ w swym przemów'eniu Na wlrl~Jm w,J er.u, kt6:r zgr?- Następn i e przemawiali : sekre· BUKARESZT (PAP) - zajęli miejsca, owacyjnie witani 
tu Energii AtomoweJ'. madził kllkad zlcsl ą. t tysI ęcy IDIe 

I I ~zkańców stolicy, przemawiali tarze Konfederaeji Pracy - Dzień l Maja rumuńskie mR~: przez zebranych, członkowie 
Następnie przed trybuną ho BULGARIA przyw6dcy partii Lager i 'l'ider senator komunstyczny - B'· ludO'We obchodziły pod hasłem rządu z premierem Grozą. i Annq. 

norową przedefilowały olbrzy m~n, zaś wiel"t' śpiewak Dll t· . I' t S '" B l lIk' k6' . <' • p uk l zł k . P ~ " OSSI l SOC)a.ls a an"I. , oss "la l o po - J, o zaCleomcme a er na cze e, c on OWle 1'6 mie masy robotnicze. Do póź- SOFIA (PAP) _ W stol;,cy nyń~K. i R. ohe~on odśpi ewał sze-
ny~h godzl'n Wil'eczornych prze podkreślił walkę, j'aką prowadZi przyjaźni ze Związki!:m Ra- zydium Wielkiego Zgromadze. '- BułQ'ari i u roc zy>s t ości rozpoczę- rag plPśm, -przechodz.:1i zwartą masą, pod ~ ~ __________ -. prolletari.at w łoski prz.eciwko dzieckim i krajami demokracji ::lia Narodowego, Biura PolityclI 
.. -tym lasem tran""'arentów ły się od def :ady wojskowej 1- l d' t t' KC uń ki 
...... "'.. l Al k d N k' BELGIA ofensyw'e pracodawców ł reak- u owej, o WZl08 po ęgI gospo nego rum s 'ej parili ro l sztandarów, pracownicy przę na pacu ' e san ra ews le- " 

"O Do z>CTromadzonych żołn;e c:; , o'" ,, 'erdz1'ł, te w~k,a o po_ darezej i obronnej Rumuńskiej botniezej, przedstawiciele ko1'nlt mysłu drzewnego, metalowe- .. '.. ' . ___ ~~ ___ ...; . ' -.. -
go, użyteczności publicznej, rzy ~rzem&wil minister obrony 1\ ' , ' " l' _\ J') _ \. c I,ó i a przeciwko paktOWi atlao Republiki Ludowej. su dyplomatyeznego, pra8Y zagra 
szpitali i innych zawodów, Na narodowej generał Damiawnv. \rn.y~, ', .," h ośro iik D.ch przemysło ty~~iemu utacta coraz szersze Stoliea Rumunii udekorowa- nicznej, 'wiata kulturalnego i 
czele pochodu zwdązków zawo Nas~ępnie roz,poc~ą ł s ę. :'~ lI'ych Belgii: Brukseli; Liege, k g' Jl.& była ezerwonymi i na.rodo artystycznego stolicy, oraz prro 
dowych nies.:ono wielki tran- brzym" I po-c'l16d mleszka.llcow Charleroi, Antwerpii, Gandawie r~ I. • "'A d . .... t . 

S f któ t ł Ws'r6d d';w:ękóm, Ml'ft"zyna· wynu sZ._n aramI, .por",. e a.IIll downicy pracy. sparent ze słowami: "Walczyć o II, w r~m uczes I1'lczy o i :Mon! odbyły się potężne mani ~"'r' 
O urzeczywistnienie swoich żą ponad 350 tys l~y osób. festacje robotnicze . . Manifestae- rodówki, podchwyconej przez Marksa, Engelsa., Lemna 1 Stali W imponującej manifestacji, 
dań - to prawadzić wa.lkę o POC'h6d i def:lada trwały prze je l Majowe Brukseli rorganizo olhrzymie tłumy, u'kończono na, oraz ezłonków rządu rumuń kt6ra trwała 4 godziny, wzi~ł() 
pokój". sz,ło 6 godzin. Wieczorem na wane przez zwią.zki zawodowe wiec pierwszomajowy, który s1."iego. Na pięknie udekorowa.. udział około pół miliona os6b. 

Do rrebranych na Placu Ba- placach f ulioaoo Sofii odbywały i belgijSKI!- partię kO'!lunist;vc z- stał s i ę poważną manifestacją nym i toną.cym w czerwieni pla 
.tyMi tłumów przemówił se-ISi ę zabawy It.rdowe, pop'sy ta' ną rozpoczęły się w południe wieI m<js pracujących Rzymu, golo- cu Zwycięstwa rozpocz~ły się o Wieczorem zorganizowano n& 
kretarz generalny CGT - Fra neczne, występy teatralne oraz kim pochodem, który przeszedł wych do ohrony swych ~obód godz~nie 9 rano gł~wne uroczy: placu stołecznym ta~ce i reba 
ehon. , " ,pokazy filmowe, głównymi bulwarlLmi miasta, demokratyc ' nyc'.1 I pokoJU, stOŚCl. Na trybuUle honoroweJ wy ludowe. 
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Daleko od Moskwy 
- Jeżeli będziecie się śmiać, przestanę m6wić. 
.:.- Mów Pietia, nie gniewaj się - słuchamy wszy­

.cy - powiedział Załkind. 
- Powinniśmy wiedzieć - ciągnął młodzieniec -

dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu­
nął i nie interesuje się niczym i nikim? Na przykład 
ja - jestem organizatorem Komsomołu i prostym tech­
nikiem - czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere­
sował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nic do powiedzenia? ... 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi­
cza, pytaliśmy o Topolowa, A on się rozgniewał: "Czy 
on wam przeszkadza? Starczy wam i to, co ja wam daję 
cio wykonania. A jeśli daję wam mało - proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzucę". Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mikołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo­
wiedzieć .... 

Pietka znów wyjął chustkę, podniósł do twarzy i wsu­
nął do kieszeni. 

-- Dzisiaj postanowiłem zadać wam, towarzyszu or­
ganizatorze partyjny Topolewie, jec1no pytanie. Może 
znów wyda wam się to śmieszne... W ciąż myślę, czy 
towarzysz Topolow słyszał przem6wienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
tilIs2lal i nadal oboie.tnie się do _~kiAaa wrtMnnko-

wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko­
wać się do towarzysza Topolowa? Proszę mi wybaczyć, 
Kuźmo Kuźmiczu, że tak się do was przyczepiłem. 
Wszak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje­
wieza. Tym bardziej, że on ... może zginął tam na trasie, 
razem z głównym inżynierem. A wam jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrżał i urwał się. Pietia zamilkł, znów 
sięgnął po chustkę, ale machnął ręką i wybiegł z gabi­
netu, jako że stał blisko drzwi. Załkind spojrzał na Ze­
nię, która pośpiesznie wyszła za Pietią, z trudem po­
wstrzymując łzy. 
Zapadło ciężkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 

przed ogłoszeniem wyroku, Wszyscy patrzyli na Topo­
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową, 

- Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na­
szych towarzyszy - powiedział wstając Załkind. - Są 
to ludzie silni i zdrowi i jestem pewien, że nic się im 
nie stało. Zenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z Tanią Wasylczenko: - widziała ich przp.d burzą 
zdrowych i całych, Tak, Kuźmo Kuźmiczu. Poza tym 
otrzymałem dziś przez lotników wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę, 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy mej. 

Pietia Gudkin i Zenia Kozłowa powrócili do gabinetu. 
Technik zachmurzony, stanął koło drzwi. 

- Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy­
szu Gudkin, czy jeszcze zabierzesz głos? - zapytał Zał­
kirW" ,starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu­
dzi. - Nie bardzośmy ciebie ~ozumiell. - Machnałeś 
na wsz.vstko reka i uciekłęś. 

- Powiedziałem wszystko - burknął Pietia. 
- Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadowolony. 

Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. 0po­
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwczeiS1"it'! 
opłaki wałeś. 

Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
'! stan~e śledzić przebiegu ob,rad. Pietia zadał mu zbyt 
SIlny ClOS - w tym uderzemu skondensowały się iak 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. • 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał si~ ł nara­
stał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętne 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Zenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź. Musi coś powiedzieć .... i nie 
powie. W tej chwili nie ma nic do powiedzenia. 

Nie od razu zorientował się, czego od niego chcą kie­
dy ujrzał w ręce Zeni karteczkę od Zalkinda. Roz~nął 
papierek i czytał go bardzo długo: "KUŹ1nO Kuźmiczu, 
proszę dobrze zrozumieć tego młodzieńca i nas wszy­
stkich. Pragniemy szanować was nadal. W tej chwiU 
jest wam źle, coś przeżywacie i widać wyraźnie że je­
steście chorzy. Proszę teraz iść do domu a pote~ om6-
wim! wszystk? i ~po~ziewam się, że zn;jdziemy wspól­
ny Język. ObIeCUJę, ze gdy tylko Beridze ł Kowszow 
powr6cą, natychmiast was zawiadomię". Topolow po­
nuro spojrzał na organizatora ~artyjnego i przecząco 
p?kiwał głową, chcą,c dać do zrozumienia, że jest zupeł­
me zdr6w. - "Skąd on wie o moich wewnętrznych 
przeży~iach i żt>: czekam na Aleksego? - pomyślał? 

Załkin~ ~akonczył 'po~iedzenie. Przemówienie jego 
było krotk.ie. bez o.!lolmkow~;ch zwrotów i morałów. 

~~ . 
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Werownłk Wychtału Prasy l Wyda.wnlctw KC PZPIL 

Rola 
I' 

• zadania 
. •• I·W~i~[lDJ IJO{~Ó~ l·Maja 

partYlnel I prasy 
.. Trybuna Ludu" umieśd my walki z państwem ludowym. I nej nasze oba pisma ('hłopskie sitne, powinny już. niebawem , 'a w numerze pierwszoma- oto przyczyny tego faktu, że "Gromada" I .,Chłopska Dro~" przejść na wydawanie własny~h . 

$owym artykuł kierownika prasa partyjna spotyka się z mają ponad 1.300.000 pre I1'\.lm e- regularnych i często ukazują­
Wydziału Prasy i Wydaw- jawną n 'enawiścią wroga i 5zko ratorów I stałych czytein:ków. cyc'rl s:ę drukowanych gazetek. 
n;ctw KC PZPR - tow ste dJiwą niechęcią tych, którym pa W porównaniu z dwusfu tys i ą- Naf.epsza to droga do organizo 
fana staszewsldego, pt,: trzy na pake i których podda- cami odbiorców ~:zed roku jest wan·a .i mobil!w\,:,an~a. szeregmv 
Rola I zadania prasy party j- je surowej krytyce. Byly i na- to wzrost ołbrzyml. Jego znacze robotn'czych I ujawmen!a przo I 
nej"_ dal jeszcze traf iają s i ę próby od nie jest wielkie ·przede ws~yst- down'ków - czołowych i. ro-

Artykuł ten zamIeszczamy suwania prasy pal'ty jnej od kim dla 5amej wsi: odborcą ga snących ludzi naszego k.raJ1l; , 
poniżej w carości, wg'ląd'U we wszelkie ośrodki ży zet y partyjnej stał s~ chłop, Kadry zawodowych dZlennka , 

Jesteśmy świackam: ogrDmne_ cia, były i są jeszcze próby ode którego Partia aktywUruje poll rzy prasy party jn~j! przeniknię: 
go. niepowstrzymanego wzrostu I brania prasie partyjnej prawa tycznie i kulttl'ra'lnle, i to w wa te głęboko ideQIWosclą są młod e 
prasy pa-rlyjnej. Nakład naszych do ostrej krytyk'. Próby takie runkach, kiedy kler : reakcja ale wyrosły i rosną w pr~cy 
d.z:enników partyjnych przekro- podejmowane są zwłasreza przez prowadzą sz<,zegćAnie zaciętą partyjnej l w walce ideologlcz­
czytł liczbę 3 mWonów egzempla elementy hiurokratyczne, które wal'kę z naszą prasą rwlaszczl! neL We wszy~tkich niemal r~­
rey dziennie. Prasa 'partyjna do- chda!yby wykręcić się sianem na wsi. O tym, jak przywiązuje dakcjach partyjnych uczą Się 
eiem do najdalszych zakątków w odpowiedzi na słuszne zanu s<ię czyleltl'i'k do naszej prasy młodzi partyjni aspiranc: .~zien­
kr~ju i do każdej grupy Dbywa- ty. Tym bardziej us:luje kryty- świadczą tysiące lis~ów na nikal'stwa,. dlatego r0Z;Wlja. się 
tel:, a daa k'lasy rDboŁni-czej 5ta- kę ze strony partyjnej s-paraJ,i'żD wszystkie telTllaty, z.jawsko w sieć partyjnego szkolen a dZlen-
la &!ę nauczy.cielem i niezbęd- wać tę>py biurokrata albo wróg, tych rozmiafach niesJX?tykane w nikarsklego. .. . 
nym organizatorem I przewodnl- który wśl'zgnął s1~ do a.paratu dawnej prasie polskiej. Sukcesy Prasa nasza obejJ11uje SWOIm 
kI.em w kształtowaniu w codzien państwowego. nasze w tych wielkich akcjach, partyjnym ,za.inter.esowani~m 
nej pracy i w walce poglądów Prasie partYJnej nie tylko. nie które ParNa przeprowadza na wszystkie dZIedzmy zyc:a s~łe 
pol:tycznych. można odebrać swobody kil'yty- wsi, to suhes zarazem naszeJ c~nego i ktl.l.tura!.n7g?,. sł~zy 

Czym się tJurnaczy tempo i ki, ale J><YW:nna o.na zaostrzyć prasy. nie tylko ParHl, ale I jej ZWl ąZ-
rozmiary tego niepowstrzymane_ jeszcze swą krytykę braków, Jesteśmy teoż świadkam~ nle- kom z bezpartyjnymi. 
go rozwoj'll. zdooywanie sDbie niedomagań i przerostów biuro powstrzymanego ro.zwoju nowe- Nasza prasa partyjna osiągnę 
przez prasę partyjną co.raz szer- kratyczny<,h w naszym żydu go ty'pu prasy. prasy fa.bry-cz- ła n'ewąt~wie poważne su~ce 
S'zego autorytetu i ustawitczne Slpołeeznym. nej i terenowej. Mamy obecnle sy i mDże się wykazać wc ; ąz 
r,?zszerzanie przez ni, kręgu od Co jest najbardziej cha:raktery 1.800 gazetek ś;!ennyeh i fa- :rosnącym dow?k~em. Nie zn .. -
łi:orców i za.si~u oddz!laJywa- stycznym ll1<Jmerrlem di.! os ta- brycznyeh rozm/atego tjVU. Li· czy to, oezywiśclE~, by s'I.Ik~!!5:-­
ńla? W czterech punktadl moż- trr'ego o~re&u ro.zwoju naszeJ ('zba ta nieustann'e wzrasta, Je nas zadowa·la1y, by ni~ należało I 
na ująć główne przyczyny tego prasy? Zacieśnieni e ws<półdziała steśmy przekonani, że tbliia ., '~ wciąż stwierdzać istrrenia pt>­
~jawiska. Jest ono wynikiem' nia między prasą II jej czytelni- już moment pe ł nego uru.cho-- ważnych jeszcze wad, braków , 

I) rosnącego zaufania mas do 'karni, olbrzymąe rozszerzenie mienia tej wielkiej pra6y dolo- i ni edociągni~ć I n i edoskonałOŚCI 
Partii, kręgu korespondentów spośród we}, że zbliża si ę cza~, w kto- , w naszej pracy prasowo- partYJ 

2) wzrosw autorytetu ParW, robotn'ków, chłopów i inteligen rr:m .W'5zy;tJcie . przedsiębi<?rstwa nej .. Z waoami t~ wal~zym~, 
3) faktu. że nasza praM par- cji p!'OCując~j. Odkrywamy w'el'kle i sredme, unędy I orgII brak: staramy SIlę wyrown3c. 

tyjna jest istotnym wykład wŚ<ród rzesz tych koresponden- nizacje partyjne na wsi, powin Trzeba jednak stwierdzić, że ro 
~ ' kiem linii Partii w jej co tów liczne u-tajone talenty. ny dysponować własną gazetką. snące zadania znajdują swój od 
dziennej pracy, Wachlarz prasy partyjnej roz Jesteśmy tei zdania, że wielk ie powiednik w systematyczn-ym 

Obok tysięcy sztandarów - niesiono w pierwszomajowym po­

chodzie łódzkim portrety Thoreza. Gottwalda. Mao·Tse·Tunga, 
Dymitrowa i innych przywódców światowego ruchu robatnic:;ego. 

PT1:ed trybuną przedefilou'(llo również auto ci{l.iarowe lO U·$Pa. 

nialymi del&oracjami - symbolizującymi aktualne w/darzenia ~ faktu, że prasa potrafi na szerzył się znacznie i rozszerza przed:s~bi O'rstwa , których orga wysiłku nad c i ągłym ule<pSza-
w: ązać mocną nić z -człDn- w dadszym cią.gu. Mamy central nizacje oartyjne są szczególnie niem prasy pa-rtyjnej. polity~i międzynarodowej. 
karni Partii l wszyStkimi ny OT~n Partii, który jest co- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II11111111111111111111111111111111111111111111111111l1l1ll111l1l1l1ll1ll1111ll111l111l11ll11111111IIIIIIIIIIIIIIIIIlfłUUIIIIIIIII!I!IIIIIIII 
cZytelnikam', że w sposób dziennym, be~ośrednim wykła­
właściwy omawia zagadnie dll'i]ć:em linii Partii i bezpośre­
nra, nurtujące robotników i dnim pomocnikiem I<omitetu 
całe społeczeństwo i że da Centralnego w popularyzowaniu 
je na nie trafne odpowie- i realizowaniu z.adań, stawnych 
dz:. l'T1.ez I<C. Podkreślić ru należy 

Złoty Krzyż Zasługi to • arce ego sz liski go 
Nasza prasa paorŁyjna wyrosła wzrost znaczenia i autorytetu 

~ walce ideolo.gicznej: tak jak centralnego organu, który nie­
w walce ideologicznej i politycz wątpliw'e stał się dz,ienni'kiem 
nej wyrosła cała nasza Partia. przodującym j nadającym ton w 
Nader dodatnim momentem w naszym żyociu politycznym i ide 
pracy naszych p'sm jeSlt to, iż ologicznym. Na niego równają 
zn i kn~ło jej opóźn'anie si~, jej s<ię w ~wej pracy inne dzienn:­
pol'ltyczne n:enadązanie za tO'1.- ki party jne, z jego zdaniem \1-
wo.jem wypadków i rozwojem czy się coraz więcej prasa poza 
Partii. ~arty jna j cale SlpoIeczeństwo. 

Ow wzrost polityczny ! id2olo Mamy "Nowe Drogi". organ 
gicz ny naszej prasy wyra,źa s'~ teoretyczny, zajmujący wybitne 
m. in. w tym. że Imżde zagad- miejsce w rzędzie teoretycz­
nienie, s tawiane przez żych, wy nych czasop'sm partii komuni­
nikające z przebieg'tl I rozwoju stynnych. Wpływ . "NDWyC'h 
walki klasDw~j, każde zagadn'e_ Dróg" na wychDwanie ideologl- Z pietyzmem otwIera tow. 
nie, zarysowujące się w JIlarti' czne aktywu partyjnego jest 
jest na tychmiast przez naszą p~a bardz.o d'uży i staje się coraz Muszyński małe pudełeczko, 
sę partyjną podchwytywane, i()~ większy. Dyskusje teoretyczne, Na aksamitnej poduszeczce 
wijane i pogłębiane. jakie zaczęły organizować "No spoczywa Złoty Krzyż Zasłu.-

L . t t d k . .., l g~. którym naczelny dyrektor ą-czy Się z ym w zros zna- we DfOogi", np. ys us Ja IJ o o- PZPB N 17 k d .. 1 . t" 'k . . r na a aemlll -
czen ,a pra~y paf yyneł. ja o g1czn.~, zo:ganlZ?wana przy. re- majowej udekorował tow. Mar 
wSlpolo.rgamzat?ra tycia we- dak:J1 takICh. koł nall'ko",:o-Idc :> celego Mus.zyńskiego w imie­
wnę trzno-party jnego. ,Ioglczny-ch, jak kola hIs tory- ni Prezydenta Rzeczypospo-

. Nasze ,Podstawowe ()!'?,anl ~ a~ ków i koła ~rzyrodnikó:w, pom~ lit!j. Stary majster spogląda 
cje p~rtyjne n~~czyły s.ę JIlz ga w .krystal~z?Wlln . ~. S!~ naszej wzruszony na przedmiot swej 
s z ~ka.c w s,,:ojej g,aze<?-e. par mar~lstowsk1ej mysh Ideologt- dumy. Ten Złoty Krzyż zawie 
ty jnej wskazowek d,a S·Ielne, 1 cznej. ra wszak histO'Iię 76 lat jego. 
nauczyły się poprzez prasę par- Mamy "Trybunę Wo!ności"- życia historię 67-miu lat pra­
tyjną czerpać z, doświadczeń 'n- masowy i popularny tygodnik cy v: fabryce. 
nych organizacii partyjnych ,wy partyjny. 
równywać często tą Mogą swo- Mamy "Zycie Pa.rbi:", specjal Czy to możliwe. żeby już w 

dz:ecko robotnika? Wśród pra 
cowników fabryki trzeba było 
szukać takiego. któryby umiał 
czytać i pisać, który potrafił­
by powiedzieć towarzyszom -
jakie w:adomości zawiera kol­
portowana potajemnie bibuła. 
Ośmiogodzinny dzień pracy? 
Większe zarobki? Robotnicy 
słuchali tych w:'eści jak bajki 
o żelaznym wilku. 

Mijały lata i rosła świado­

mość klasy robotniczej. Rosla 
świadomość klasowa tow. Mar 
celego Muszyńslciego. Gdy u-' 
kończywszy praktykę ślusar­
ską został w 1902 roku maj­
strem przędzalni. był już wte 
dy aktywnym członkiem 
SDKP i L. Dzieje tych lat -
to strajki. man:festacje, ma­
sówki urządzane gdzieś na sa 
li produkcyjnej, na podwórzu. 
w mieszkanlu kolegi. To kol­
portowanie bibuły. wyjazdy 
na wieś - celem nawiązan~a 
kontaktów z chłopami. to wię­
zienie. rewizje, "wsypy" i 
znów więzien:e. 

ną światową znów przynosiły 
strajlci i konspirację. 

- Rok 1945 - tow. Muszyń 
ski podnosi rozjaśnioną twarz. 
W 1945 roku był jednym z 
pierwszych w swojej fabryce 
i z pomocą towarzyszy uru­
chamiał przędzalnię. Jeden z 
pierwszych wstąpił do PPR-u, 
Brał czynny udz;iał lOa swej 
dzielnicy partyjnej podczas re 
ferendum: wyborów do Sej­
mu Ustawodawczego. 

A obecnie jest na przędzal­
ni pomimo swych 76 lat bar­
dzo aktywnym i zdolnym pra-
cownikiem. Jest majstrem -
raojonalizatorem. Zmienił mia 
now!de system ,nawtjania przę 
dzy na skręcarkach. stosując 

zamiast używanych dotych­

rodz:nną WIes Marszałka Sej­
mu. Kowalskiego - Zofiów. 
Jakie wspaniałe plany związa 
ne są z tą akcjąl Staremu 
majstrowi błyszczą oczy mło­
cW'eńczą energ:ą, gdy o tym 
m6wi. Musi wz:ąć w niej ży­
wy udział młodzież PZPB 
Nr 17. A tow. Muszyński u­
mie postępować z. młodz'eżą. 

Często opowiada młodym ro­
botnilwm o swej młodości. 

.. M:alem 9 lat gdy harowałem 
już w fabryce po 13 godzin na 
dobę. Nie śniłem wtedy o ta­
lctch warunkach jakie Wy ma 
cle obecnie. Polska Ludowa -
to jest właśnie ojczyzna o ja­
kiej marzyliśmy. o jaką póż-

czas drewnianych szpulek z n:ej walczyliśmy". 
metalowymi okuciami - pa- To samo powiedZliał tow. Mu 
pierowe cewki. Pomysł ten da szyński kilka dni temu, gdy 
je dużą oszczędność czasu l na akademii dekorowano Go 
pieniędzy, ułatw-o:a pracę ro- Złotym KTZyżem Zasługi. To 
botnikom.. samo zadokumentował def ilu-

Ale to jeszcze nie wszystko. iąc z owym Krzyżem na p 'er­
zaczął pracować w zakładach Tow, Muszyński sioi na czele s: w manifestacyjnym pocho­
bawełnianych Stolarowa. La- ekipy robotniczej w swojej fa dzie pierwszoma.iow~'m. 
t_a __ m __ Iędz ___ y_j_e_d_n_ą_,_a __ dru_. __ g~ą_w __ o_j~br~y~c_e~._k_t_óar_a __ w~m_·ę~ł_a __ w __ o~p=i_ek~·ę~ ________________ ~H~;.sam. 

Tak samo było potem, gdy 

Joe braki. ny miesięczni'k poświęcony zaga 9-tym roku życia rozpoczął 
Nasza' prasa odeg'l'ała nie- dnieniom organizacji wewnęf1'z swoją codzienną wędrówkę do "'o§i It.orespnndenc; iobrączni pi§zą 

.zmiernie ważną rolę w pobu,rlze.. no· partyjnej, dowoo, że PartIa fabryki? Tak pamięta dobr.ze UII~IIł'II"lIlłmlll"lIl1t1UUmlUllmlllnll",'nrmll nHlllnł"UIIIHlllllllUllnn h"IIUlIIunuuuum'III1II11UUIJUIIIIIUU"''''::IIIUł1UllltUlIlIlIUlltltllllllmIUltnUUIlItIllUIIIIIlUllIIlI'UIIII' "" "IłIlHllllllłllllttllhIUIIIUIIIIIIUlllllllllt!lUłllllll1li1IUlllllllt1IIUIł'UIIII' 

~l ~ai p~~~;i jtn~~da7s]'ąÓI~;':t~~ ~~g~~i~~~ s;a~~~~o:;~J:ty~~ ~dy wr~ ~ ~nymd dZiećm~'; RacJ· onalizatorzy-ml·strzow"le oszczędnos' CI" lA' PZPB ~r 1 
i rozwija. Umie ona odpowied- niej wielką wagę. Jego WIeku śpieszył o świcie H n n 
ni~ popularyzować przodown:- Mamy stale powiększającą sIę do zakładów Poxnańskiego. !,ZP~ ~r 1 podjęły w całej roz cego na przędza.ee obr:),czkowE'j hJarkarh. Urz~d zenic to nsprnw 
ków pracy, opisać i ocenić ich sieć gazet terenowych, z .. Try- gdy podczas 13 godzin :nten- rlągłoscl, ~prowadz.oną. "! pr~_ umożliwia tuymanie r6'Hlych !lin ob~lugę ma~zy n w takim sto 
doświadcz.enla, urr:ie . rów~iet bu~ą Robotnj~z( na czele, któ- sywnej pracy ukradkiem pod ~?'śle a~eJę ~a.teJ ~ac~onahza wysokości nawijania i wiązania pniu. że na każdej zmiani e b<,:­
praktycznl~ wskazac, jaką jest rej rola w zyCltl społecznym, . , ~Jl . W .clągu kllku ~lleslęcy zł~ Zmniejszy to ilość brakow!1ncj rizie pracowało o pi ęć rohotnic 
ro!a podstawowej organizacji pol'tycznym i kułturalnym Za- bIegał do o~n~, aby zac~rpnąc zono w!cle bardzo .clCk~wych l przędzy do 22 procent W tC'J"! mni ej Przynie~ie to 2 i p6ł nu 
partyjnej jako czynnika organi- głęhia jest niezmiernie wiedka. trochę śW1lezego poWIetrza. wartośclO"wyc.h prOJektow, kt6rl' ,po~6b na jednej maszynie zaosz lio na złotych oszczęJności rorz_ 
2u jącego współzawodnictwo. W rozbudowaniu tej naszej Gdy miał 12 lat - pracował zOEtały zatlVlcrdzone. czędzi się w ciągu roku S5.00r nie. 

To samo da się powiedZieć o prasy partyjno- terenowej PD- już samodtielnie na selfakto- ,Tcdn'ym z P?ważniejszych pomy złotych. Ciekawy pomysł wniósł to\'/' 
·roli .. prasy w pr,o~dz~ni,u kam- ~zliśmy P? li~,ii t~orzenia v.: ka rze. Nauka? Szkoła? Kto wte- ał6w.Jest pTo.le~t tow. t?w. Heny DrugIm ich pomysłem, wpro_ f'zewc Stefan. Opracował on u~ 
panu oszczędnosc:ow~j, wypeł. zdym wOjewód ztw:e oso.bneJ ga óza l Moraw"lueg-o, f tory ~~z~z ' ... ad zonym już, jest z'1in~talowa rządzenie, ~łużąee do nastawia 
nianiu przedterminowych planów zet y partyjnej. W tej chwiiJi w dy troszcz~ się o robotnika. o przebudowę urządzcma naWlJRJą nie kompresji taśmy na. zgrze ria sit!!. szarpacza i sita bębna 
produkcyjnych, mobilizowani'l.l u dziesięciu miastach wojewódz- • na zgrzeblarce. Przez zast ORowa 
wa.g i na odcink: zag'rożone i po Jcich ukawją się już gazety par ~wl·etlic~ Pl P B lir 5 _I jl:t .. ',. w~dUI·e 'n~ If~betyzm nie t <'go pomysłu otrzymuje;ny wstające \li tyle, a jednocz~śnie tyjne, w przyszłości żadne wc- '!J a u n ~!) ~ lU :ł daleko lepsze zgrzeblenie. 
na upowszechnianiu wieści o od jewództwo nie będz ie pozbaw:o S~ietl i_ra nasza .czynna jest ldla analfabetów _ pracown 'ków fortepianowei. Prowadz: ją Wiele jE>st tych pomy~łów. Nie 
einkach przodujących. ne swego wlasnego pisma. codzlenme od godZIny 10 rano PlPB nr 5. Ucze~tników kur- prof. Dz i ęcioł, nie ż ałujący wy sp,,~6b W.vI!li l'ni~ w3zystklch. Po 

W zwi ązku z tym coraz więk Wachlarz prasy partyjnej jest d~ 21 .wie,cz?re;n. Pie~s ' 00- su podzielono na trzy grupy _ si1ków ani starań dla swych r;am wi~c tylko nazwiska rocjo 
sze jest znaczenie prasy partyj wJ-ę-C- szeroki. Ale chcemy go wledzają sWl ethcę młodZI czy- wedlug stopnia ich postępów uczniów, których wiek wa'"a ',ali zo tor6w, którzy swym . sto. 
nej jako oręża Partii w kry!yee jeszcze hard ziej poszerzyć. Chce teInicy, należący do ~aszej bi- w nauce, We wszystkich trzech s ' ę w granicach od 15 do 40 ~unki ('m do pracy za'łu g-ują na 
i samokrytyce i jako kontrolera my by słowo partyjne docierało bl:oteki, zaopatrzonej w dużą grupach szkoli się 50 analfabe- lat II znan ie. 
wszystkich o.gnro życia społecz do wszystkic'" grup i wars·tw, ilość książek o bardzo różno- tów. Trzeba podkreślić p : lność, Raz na miesiąc w świetl'cy A wi ęc tow. Szadkł)w.ki, tow. 
neęo: W wam~kach toczącej się do. któ:ych je~zcze. w dost.::tecz- rodnej treśc i . Członkiem bilblio z jaką oddają się swym stu- urządzane są wieczory Iiterac- Rodewald tow. ćwilich i PiRt_ 
wado klasowe), prasa nasza od- nej m1erze medoc'era. Do ko.- tekI może być nie tylko pra- dl'om I . v· kowski. Dzi~ki ;wvsiłkowi ich- u 

d (le. ,derown'dwo świetlicy po . g. rywa pierwszorzę ną ro.lę. Mo- biet, do mlodzieży. Ch,cem. Y. cown'k naszych zakladów. Ca- O 'crOOz-lnl'e 17 s'wl'etll'cy m:: słliw znkhl.<ly na~ze Za05Z"zę 
b ·", w winno tylko nieco wcześnie j d 

zna by rzec o ra z 0":'0, ze p~asa by st:uktura. pra:s~ partyjne] la jego rodzina, równ.ież ma pDws taje ru-ch i gwar. Włośni zawiadamiać o nich pracow:,'- za znaczne sumy, przysparzajac 
wgl.ąda ,,:e ws'Zystk~e .szczel ny, była jak najbardZIej ~Iętka, ta prawo .korzystac z kSlęgozbi o- cy gier towarzyskich zasiadają ków I świetliczan. Często bo- p~ństw~ dodatkowe do:hod~·. 
gdZA,e ;vrog /S~arał s~ę 1 stara u- k~, by gJ~ . n.asz, ,~.,! tr~cąc ru. DZi ęki temu f~ekwencja przy stolikach, członko.wie po- wiem zdarza s i ę, że D zorgan:- ~echaj tch przykl.ad będz:e wzo 
k:yc, ze tro~l go mezmord?w~: ~<; ze swoJeJ .1asnoscI i Ś~Sło.: w bibliotece jest bardzo wyso- szczególnych sekcji zapełniają zowanej imprezie dowiadu jem em dl.a lllnyc~. ~l.eó kr,~liy ro 
rue demaskUje, budząc czujnosc so: partYJne). mógł dotrzec ka : sięga 60 osób dziennie. swe lokale si niemal w t tn" h ,l robotn~k, maJster .l techmk tak 
PartIi i całej klasy robotni'c~zej. wszędzie, dokąd słowo partyjne W eodzinach od 11,30 do 17 Swiett!ca' posiada koło praso- c; oczywi ście ~sł~bi~e\re~:- ~ltl'aktUJ~ swe obOWIązki, jak OHJ 
Odegrała też i. nadaj odgryw,a dotrze~ powlr:n? , z~pe1ni~j~ ś~ietlicę ci. ~tórzy we, . kursy samokształceniowe , cję . en to czym:}. 
prasa nasza ~Ielką rolę .w. w,a.- Parha zwroclła szczegolną u- me um i eją Jeszcze czy tac. ale sekCję dramatyczną oraz chór. T Kas erski " 
ce z w~zysk:iwaczem W1e~sk'm, -v.:agę. na. t~en chłopski " Z ja- ~orąco pragl!ą posiąść tę umie-I Kilka słów należy oddzielnie";; I korespOndentP fabryczny I Ko~~_po~dcn~i~~r.vezny 
-'emaskuJac le.2'O metody I for- kim wynii:'em?, W eJrwili obec letność_ Sa to sludlacze kursu świecić ~,UDie tu:Z.at!Ai Ai.a ~ ..GI.osu" oZ PZPB .nr. 5) ';Mk<>;,xSkł z W1M~~~ 
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Sztar.dary, setki, tysiące czerwonych sztandarów pły­
nęły wysoko nad głowami wielu tysięcy młodzieży ma­
nifestującej w dniu l-go Maja. Czerwień była nie tylko 

ponad szeregami, wykwitała, radosna, żywa barwa z sza­
rych i zielonych mundurków harcerskich. Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chusteczki mó­
wiły o radości,- zapale i przekonaniu z jakim harcer­
'stwo manifestowało swój udział w Święde Pracy, w dniu 

l-go Maje:.. 
Szeregi harcerskie maszerowały wspólnie z zetem­

powcami i junakami SP. - Tworzyły jedną, potężną 
i piękną kolumn'~ młodzieżową, która zdawała się nie 
mieć końca. Przed trybuną maszerowały szeregi har­
cerskie w równych, wyciągniętych liniach, twardo i moc­
no wybijając krok marszowy. Szły drużyny harcerskie 
w naj rozmaitszych szykach, a wsz":l'Scy z radością, śpie­
wem i okrzykami. Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży­

liśmy wszystkie swe siły, aby Święto Pracy wy­
padło jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 

potrafimy uczcić i zrozumieć należycie l-szy Maja -
dzień klasy robotniczej - Święto Pracy i Pokoju. 

Miarowy, równy krok szeregów młodzieżowych, ra­
do.sne twarze, piękne pieśni, setki tysięcy manifestują­
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po­
zostanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc­
ni w nas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni­
ków w pracy i w szkole. W szeregach naszych ma­
szerowali przodownicy młodzieżowi z fabryk i szkół. Oni 
to stanowią naszą czołową grupę w organizacjach mło­
dzieżowych, która będzie stale rosnąć i potężnieć. Zapa­
miętajmy hasła niesione nad naszymi szeregami w' dniu 
l-go MaJ'a - NAUCE i PRACY - CZEŚC! 0'0 '. ' •••••• '.' . '.' • 
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Janek był tego wieczoru, botnik panem nie będzie. Za- Najpierw przyszedł Maciej/dla wzmożenia ucisku ludzi 

pełen zapytań i zdziwienia. wsze musi robić, jak wół, Zziębnięty, wygłodniały chci pracy.. .. •• 
- Mama, a kiedy nareszcie jak... wie jadł gorącą polewkę z .• ,.w. te] .~ame.] mlerz~, ~~ 
ojciec przyjdzie z roboty? - Machnęła ręką z rezy~na- czarnym chlebem. lue:l rOZWl:la elę burzuą;fll.ą 
powtarzai swe codzienne py cją. Gd~ skończył, podszedł ku rozwija się proletariat, ~1~S'a; 
tanie. Janek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał nowoczesnych robo.t~kow. 

- Zaraz, zaraz przyjdzie wiać nad słowami matki. Ale mu się długo, miłośnie. którzy d?pó~y tylko ZYJą. d,! 
- odpowiadała matka z nad nie wytrzymał długo w mil- • " * póki znaJdUJą pr~cę, dOI;lóki 
garnka. - nie widzisz. że już czeniu i znów zaczął: Wtem na ręce swojej u- Ich praca pomnaza tapltał. 
dawno jest ciemno? - Mama, a dlaczego Anna czuł dotknięcie czyjejś cie- Ci robotnicy. zmuszeni sprze 

- O tak, już dawno jest nie przyszła'! płej dłoni. dawać się od sztuI? są towa 
ciemno, a ojca nie ma - - Anna? Pewno dłużej _ Anna ... _ wyszeptał rem, jak wszelki lUny art y-
dąsał się chłopiec. - Ja nie dziś zostanie w fabryce... Córka trzymała w ręce tra kuł handlu ... " 
będę chciał tyle pracować" Fabrykant nie dba o ro- szurę. - Racja. racja. dobrze pi-
jak urosnę· botnicę, choć jest tak słaba, _ Mam coś dla ciebie. oj- sze - uniósł się Maciej. 

Mart:. westc~n~ła ciężk~. jak An~a. . . Cle _ powiedziała. - Jakiż to człowiek pisał 
- Maj ty dZleclaku drogI, ChłopIec ZIewnął przeclą- _ Dla mnie? Toż ja nie _ d"7Fr:vmi warg-ami wys'!.e-

nie zmienisz świata. s~~ je- gle. N!eba:vem.' nie doczekaw umjem czytać _ zdziwił się ptała Marta. - Karol Marks 
~en,. a z resztą .tak~ lUZ na szy SIę oJca l Ann~, usnął Maciej. Anna uśmiechnęła _ odpowiedziała Anna. 

1I 
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- Ja czytam za nas wszy- ba znieść wyzysk człowie-

Dziecipisza. do Promyka 
KOCHANY PROMYKU! 

Jesteś moim najlepszym przyjacielem. lIelcroć prosiłem 
Ci~ o radę i pomoc. nigdy mi jej nie odmówiłeś. Dlatego 
i teraz ufam, że wyjaśnisz mi wątpliwości. jakie mną 
ogarnęly ostatnio, kiedy coraz częściej slyszę o wo.inie, 
którC!; grożą rzc:,.ily USA i W. Brytanii. Wybacz 11.ochany 
Pramyku, że nie znam, jak mówią starsi "wielkiej polity­
ki światowej", o któ1'ej piszą gazety, ale ja jestem jesz­
cze małym chłopcem, któ1'y kocha swych ,·odziców. ma 
swyC1, kolegów, szlcołę. dmżynę - to jest mó.i świat i TOZ­

pc:.cz mnie ogarnia. kiedy pomyślę, że są ludzie, którzy 
chcą mnie i milionom moich rówieśników ten świat dzie­
cięcego szczęścia odebrać i zburzyć, chcą napowrót nasz 
kraj wtrącić w straszną wojnę. Pamiętam Kochany Pro­
myku chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niemieccy 
żandarmi jak płonęło miasto zburzone bombami, okrop­
ną, jak' krew ludzka czerwoną łuną płonęło miasto zbu­
rzone bombami) okropna, jak krew ludzka czerwona lllna 
płonącego miasta st1'aszyla mię przez wiele nocy. Och, 
jak że ja to głębolw przeżywałem i dziś trwoga mną ogar­
nia na myśl, że może wrócić znów ten okropny koszmar 
wojny. A ja nie clu;ę stracić swych rodziców, nie chcę no· 
~I)ego huku bomb, zniszczen,ia i nieszczęść ludzi. Czemu 
jacyś źli) obcy ludzie, chcą zburzyć pokój i wpędzić wie­
le narodów do nowej wojny. Przecież nas, którzy chcą 
pokoju na świecie są setki milionów, nie damy się wcią­
g'(/.ąć w nową katastrofę. Napi8z mi "PrOT//,yku", czy ja 
słusznie się niepokoję, czy rzeczywiście grozi nam to wiel­
ki" niebezpieczeństwo wojny. Wiem, że na pewno pomo­
żesz mi rozproszyć moje obawy. 

TW6J JUREK 
DROGI JURKU 

Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokoj ące Cię 
mary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich najbliższych 
w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 
w czasie wojny usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 
zważ sam, jak to naDisałeś, że sa nu setki milion6w_ 

którzy pragną pokoju na świecie. Za nami jest cały świat st1dch, to 'musi wystarcczyć 1,a przez czlowh~ka, robotni-
pracy, którego wojna najbardziej doświadczyła. Świat Ab 
pokoju i postępu nie chce wojny, pragnie utrwalić po- Usiedli w trójke wokół sto ka. przez fabryka.nt.a., y 
kój. My jesteśmy w tej olbrzymiej rodzinie narodów lu. na którym paliła się sla- zmesć ~e Prz:clwlen~twa. 

k ba oliwna lampka . l}roletanat mUSl zdobyc wła 
miłujących pokój, stanowimy olbrzymią siłę, z tórą A . la' ks'nz'enz dzę polityczna i podnieść się 
każdy musi się liczyć. Przeciw nam jest grupka wiel- nna rczwme 1"" - d ..... 11 d 

d k P . b' . dl' o połozema {asv naro 0-kich kapitalistów mię zynarodowych. którzy na WOjnie ę o lZ le r07.sze SIę za-. t ". k 
d b h . k' O k'h .... f b d k we]. nl;:ons ytuowac SIę Ja. o ora iają się zawrotnyc ma]ąt owo ni to, ta grup a pa~ . SWleZe] ar y ru ar- naród" . 
podżegaczy wojennych, widzi w krajach demokratycz- skleJ. . 
nych swego największego wroga. Kapitaliści panicznie "Historia wszelkiego do- Słuchali, jak bajki. ~rudno 

k ' k l bvło im uwierzyć. Że znalazł boją się ludzi pracy, torzy pragną po oj u, a d a ka- tychczasowego społeczeństwa 
pitalistów pokój, -to klęska, strata dochodów i likwi- jest historią wallt kJas')- się człowiek talr mądry i 

lk ' d d k . śmi2łv. który mógł to wszy-dacja ich wie id' prze siębiorstw pro u ujących sprzęt wych ... " -;:- zaczęła z ogruem 
wojenny, czołgi, armaty, amtJnicję. Dla nich życie ludz- w oczach; stko f:postrzec, przemyśleć i 
kie nie przedstawia wart{)ści. chyba że za nie otrzymują _ Czekaj, czekaj. jak to opisać.. .. . 
dolary. Wielcy kapitaliści chcą wywołać nową wojnę, jest napisane ... - prosił Ma- - "l'llecha] drzą p~nU1'lce 
chcą pchnąć do walki robotników i chłopów tych kra- ciej córkę o wyjaśnienie. klas,,: przed .rewol~cJą. P:o~ 
jów, w których rządzą, przeciw robotnikom i chłopom _ 5łuchaj, oicze. dalej, a l~tarlusze me. ma~_~ w meJ 
k::ajów demokratycznych. Kapitaliści chcą zniszczyć zrozumiesz... ,.Wolny i ni3- me do s!racema, Pd}CZ ;-vlas­
Twój spokój i dom rodzinny jak i milionów innych wojnik, pan feudalny i podela r;vc~ l:a]dan. Do zd()bvCl~ ma 
dzieci. €hcą na świecie stworzyć królestwo dolara i z ny. majster cechowy i cze- lą SV.'lllt. rały ~~oletanus~e 
wolnych narodów uczynić niewolników. Ale ich podłe ladnik. ciemiężyciele i Heie- \Y~~;:'Stklch :r~.1o;~. łX'we 
zamiary rozbijają się o wolę wszystkich narodów prag- miężeni prowadzili nieustan- SIę. - za oncz.)' anna. 
nących' pokoju. Robotnicy w krajach kapitalistycznych ną. walkę ... " Cicho się zrobiło w izdeb­
nie chwycą za broń przeciw swym braciom z krajów de- Stary robotnik słuchał wa ce tak. że słychać było chli­
mokratyeznych, a obrócą broń przeciw swoim ciemięży- żył w swym umyśle każde oanie . Martv. wzruszeniem 
cle10m . Grupka podżegaczy wojennych utuczona na płowo i przyswajał sobie tru :rzysmeszo:1'l. odderh A:nny 
morzu przelanej krwi ludzkiej nie wy,gra swej ostat- dną. niekiedy treść. j::lk ::na-' ch.rz.e<;t z'1clskanych PIeści 
niej stawki. A krzywdy ludzkie. których byli. sprawcami. ną opowje~ć. to znów .iąk \if.aW']3. 
~ydadzą .n~ nich. wyr.ok ~obec ~wia.ta pokoju. Dr:o?i wielkie odkrycie. - Więc my, my jesteśmy 
Jurku. bądz oeWlen. ze me stame SIę krzywda TobIe An t ł J' ł aż tak silni? - odezwał si" 
. T T' h . . ś 'k' b r d' na czy a a. eJ g os zwy " 
l ~.lOno~ ~~~c ~~~le n~ o.w w

d 
rewkto 1 narolo,:", kle łagodny, jakby przyglu- wreszcie ojciec. 

mI Jac~c po t ]. oz po oJu,. o .. ore~o ~a ezą szony od huku' maszyn. - Jesteśmy silni, bo nie 
wszystkIe narody pragnące pokOJowe] l tworcze1 p1'a- br . ł t . Ik :ł mamv nl'c do str~cenl'a 'cz . l" ł d . . b" k dł' zmIa eraz WIe ą SI ą, u. ". pro 
~y. me pozwo l .swe] .m o zIezy z,r0 te ,rzyw ~ os om Oczy. gdy je podnosiła, by swych kajdan. Świat będzie 
1~ przed ,z~rodru~zyml z~I:lachaml. Ob oz pokoJU prag- przypatrzeć się wzruszeniu nasz, byleśmy się złączyli ... 
me sZCZęSCI~ s.we, młodzlezy,. aby wyr.osła ona ~ atmo- rodziców. były pełne blasku - iak echo powtarzała slo­
sfe:-ze l?okoJU l postęp:r ~uduJą~ n?wy l lepszy ŚWIat, bez i życia .. Czytała o tym, jak wa "Manifestu" zamyślona 
wOJen l wvzvsku - sWlat soclalizmu. powstała burżuazja, jak po- Anna, 

Redaktor sten technicznY wvzvs1c~a Zofia Sliwińska 
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Kronika m. Radomska 
o 12 tysięcy robotników i chłopów w pochodzie 1-Mojowym 

Wtorek, dnia 3 maja 
1949 r. • 

Dziś: Zn. Sw. K. . 
manifestowało na rzecz socjalizmu • 

I pokoju . 
--9- Już w sobotę ulice Radom-Iły się już w sobotę w godtzi- zawodnictwa pracy. mieszczonych na samocho-

~A!NIEJSZJ:i TELEFONY ska wyglądały odświętnie. nach popołudniowych. Na ulicach panował WZll10- dach radiowęzła. 

10 st
· P .. Powiewały sztandary o bar- Wszędzie odbyły się lokal- żony ruch. Powszechny Dom Przedstawiciel WK PZPR 

- raz o .. arna h od h' b t . k d . N' kt' ł ł ł . }7 b' k' k 'tk l 11 _ tTrzłd Bezp. Publicznego wac n~ ,owyc 7 ro o m- ne a a emle. l~ ore zak a Towarowy by przepe mony. - tow. ,-u lC l ro '0 o {re-
U _ Głos :Radoms&CZ&~sk11ł czyeh, zlelen ozdobIła bramy dy pracy zorgamzowały po Przyjechali ludzie rz różnych ślił charakter poprzednich u-
l:ł _ i. s. W • .,Prasa'· ,fabryczne i balkony miesz- dwie akademie, jedną mło- okolic po czerwone, białe i roczystości pierwszomajo-
13 - Powiatowa Komenda MO l kańc6w miasta. dzieżową, a drugą ogólną. zielone płótno. Pracownicy wych, przechodząc do haseł, 
61 _ Miejski Kom1sar1at MO. Szczególnie imponująco i Na akademiach głos ' zabie PDT, by pokryć zapotrzebo- które towarzyszą tegoroczne-
81 - starostwo Powiatowe Ize smakiem ustrojono głów- rali robotnicy, wspominając wania wszystkich klientów, mu obchodowi l-go Maja, 
§O - Szpital POw1atOW}' ne wejścia "Metalurgii", oraz minione obchody Swięta Pra- jeszcze w dniu ostatnim szazególnie silnie zwracając 

lokal Powiatowego Komitetu cy i ich charakter. W "Meta- kwietnia przedłużyli godziny uwagę na naczelne wśród 
U""ntstracja _ telefon nr. PZPR, Państwowej Fabryki lurgii", "Jedynce IC

, "Dwój- swej pracy. nich - hasło pokoju. 
1~ csyDDa codz1e1lD1e od JOdz Mebli Giętych Nr 1. ce" i innych zakładach pra- z' ramienia Zarządu Woj. 
ł-łJ do 18-eJ. U szczytu głównej bra- cy odbyło się wręczenie na- CF.NTRALNA AKADEMIA s. L. przemówił ob. Wojdyła, 

-o- my "Metalurgii" w obramo- gród i upominków dla robot- W KINIE "WOLNOSC" podkreślając znaczenie soju-
Atlres Redakcji 1 Adm1n1stracJt waniu czerwieni i zieleni u- ników, którzy przepracowali O godzinie 19-ej odbyła się szu robotniczo-chłopskiego. 

"Głosu BadoDllllczwkiego" mieszczono portrety - Mark w jednym zakładzie po dwa- Centralna Akademia Pierw- W imieniu młodzieży ra-
Jtadomako, ul. lte,mouta nr. S9. sa, Engelsa, Lenina, Bieruta, dzieścia i więcej lat berz szomajowa. domszazańskiej głos zabiera 

Thoreza, Togliattiego i Mao- przerwy. Nie wszyscy pomieścić się kol Kłych, przewodniczący 

Zł ,· f- Tse-Tunga. W "Metalurgii" wręczono mogli w niedużej sali kina. Powiatowego Zarządu ZMP 
OZ O .arę na Ur~zystości Pierwszoina- uroczyście nagrody przodow- Stojące prrzed kinem tłumy w Radomsku. 

Odbudowę Warszawy jowe w zakładach pracy, nikom pracy za zwycięski u- wysłuchały referat6w za po- Na drugą część akademii 
szkołach i urzędach rozpoczę dział w drugim etapie współ- średnictwem megafonów, u- złożyły się występy artystycz 

nizacje ustawiają się do prne 
marszu. Trwał on w tym ro­
ku szczególnie długo, bo prze 
szlo półtorej godziny. 

POD ZNAKIEM POKOJU 
Trybuna ustawiona przy 

budynku magistratu tonie w 
zieleni i czerwieni. Na jej 
froncie portrety Marksa, En­
gelsa, Stalina, Lenina, Bieru­
ta i Cyrankiewicza. 

Na trybunę wchodzą przed 
stawiciele partii, Zwiąeków 
Zawodowych i organizacji 
społecznych, obok nich duża 
grupa przodowników pracy. 

W pół do dwunastej uka­
zują się na trasie poczty 
sztandarowe, ustawiają się 
one przed trybuną. 

Pierwsza przemaszerowała 
grupa robotników z czerwony 
mi sztandarami, [la nimi ................................................................ a. .......................... .a... ne. 

C k
w części tej wystąpiły ze przedstawiciele Pow. Kom, 

hlop pols i staje twardo w obronie demokracji i pokoju ~~k~ł:ł:~k:;~~~~~n~~: ~;!~p;~e~~~~~~!e~~ z~~~~t 
Przem6wienie min. Podedwornego, wygłoszone w imieniu sfronnietw ludowych wanej w SP i ZMP. Powiatowego SL i PSL. 

d • 1 M W POCHOD ZMP. 
W nlu aia W ars.zawie PIERWSZOMAJOWY Maszeruje KS Związkowied 

W imieniu Stronnictw Lu żegaczy jest równie zbrodni- wał jeszcze duszę i rozum ła się ku niewoli, nie robot- W niedzielę o godzinie 7-ej - piłkarze i bokserzy. Sły-
dowych: Stronnictwa Ludo- cze, jak zbrodniczym był na- wielu Polakom i pchał ich nicy i nie chłopi rządzili Pol- min. 30 ulice Radomska za- chać okrzyki: "Niech żyje 
wego i Polskiego Stronnic- jazd hitlerowski na Polskę. przeciw dźwigającej się, po- ską, gdy ją bezbronną roz- roiły się od robotników, śpie młodzież polska"!, "Niech 
twa Ludowego z dumą sta- Międzynarodowa szajka afe- ranionej Polsce. szarpywały orły carskie, pru szących na zbiórkę do swych żyje sport ludowy", ,.Niech 
ję na tej trybunie w dniu rzyst6w pragnie wepchnąć Mimo tych trudności i prze skie i austriackie, nie robot- zakładów pracy, od młodzie- żyje prezydent Bierut"!. 
1 Maja, w dniu święta kla- ludzkość znowu w odmęty szkód braterski sojusz i wy- nicy i nie chłopi zatwierdzali ży szkolnej. Wczesnym ran- Dalej maerzeruje młodzie~ 
sy robotniczej, które stało wojny, by na dostawach bro- tężony zgodny wysiłek ro- na sejmach rozbiory Polski, kiem poczęły wjeżdżać ban- pięknym, równym krokiem 
się świętem wszystkich ludzi ni i dostawach konserw zno- botników i chłopów dal do- nie robotnicy i nie chłopi rzą derie konne z okolicznych przechodzi I Państwowe Gim 
pracy, świętf\m Polski Ludo- wu zarobić miliardy dolarów bre wyniki. Polska rośnie dziU Polską dowrześniową i wiosek, nieco później wozy nazjum i Liceum i "lIand .. 
wej. a skrwawionym i ograbio- i potężnieje. Rozwija się nie pogrobowcy Targowicy drabiniaste, a na nich chłopi, lówka" ktcra zbiera najwię-

W święcie tym chłopi pol- nym przez nich narodom wspaniale nauka, kultura i - nas, l~cz my ich sądzimy dalej traktory z Państwo- <:!ej oklasków. 
scy biorą udział z pełną świa przesłać potem w darze zu- wszystkie dziedziny gospodar i sadzić będziemy. wych Nieruchomości Ziem- Niech żyje mIodzie?: ,'al .. 
domością ogromnej wagi żytą garderobę. ki narodowej. Z podniesioną głową, nie skich. Ludzie miasta i wsi c;ącej Grecji, Chin Ludo­
przeżywanego pr~ez nas 0- . ~asowym .ud~iałem~ w dzi . Tntere~y przemysłu i. rol- jak ten dawny pańszcz:s:znia- śpieszyli ze wszech stron na wych i Hiszpanii"! _ pada 
kre;u, okr~u't k~!~ r.~z~oi\sle]S~yr,n dŚWlE~Cl~ stdlerdz~- bl~~~, mteres{ .c~łop?- l ro- iY' s~h~lodny przed .mozny;", ~we wielkie święto. Z Ra- okrzyk z maszerujących sze­
c~~ nową ar ę lS orll o ~1 ~la ~~ą, w~r ąp ~\1 . o l. a

i 
ufPe n.laJją Jlę ~za ,e~z SWI~ t~ll sweJ kar 0- dom<;ka zaś wyjechały bry- regów natychmiast podchwy 

s MI .. ~l b tn' LC dOPow. u owanla lOS 1 ]emme IS anowł lŚ~ ~ dną n.le- S~I z na]!!"łę szy:'! prze °huła- gady łączności miasta ze cony przez rz~brane tłumy 
m..,.y ezpowro le cza- u owe] razem z czo owym rozerwa ną cn o c, Je en zy- nIem w s usznosc my, c 0- wsią by na terenie swych" . . ' . . 

5y, gdy carat i polscy moż- oddziałem narodu, polską kla wy or~anizm Polski. Zasad- Tli polscy i nadal stae bę- ni~ ' wraz z chłop~ri ob- 1\1aezeruJą delegaCle WleJ-
nowł~dcy szczuli n.a s~ebie są robotniczą, która od pierw niczą linią i główną tr.oską dz;em~ rn • ... ': eolskiej klas~e ~odzić dzień umocnienia so- skie. Widzimy wśród nich hu 
bra!.me narody, pchaJ~c Je do s~ych ;noment6.w .wyz~ole- naszego. rZlł.du robotm~:zo- rl)hot.mczeJ I rn:c'n ~" mą 'uszu robotniczo-chłopskiego. fiec SP ze Strzałkowa. Ma­
~~'Jemnych walk, .k~ore pod n~a. wZl~ła ~a SIebIe głow?y chlop~~lego Jest ha~momJ~Y w:rtęzonym m.arszem ISC bę J Zbiórka wSlZystkich zakła- szerują robotnicy "Metalur­
tywaly ~o.C.,Słowlansz.czyz- cl~zar l głowną odpowle- rozwoJ przemysłu I rolnlc- dZlemy ku wyzszym form~m dów racy i delegacii odbyła gii". Na czele dyrekcja, przo 
ny. Wrocl1ismy na Plasto- dZlalność za dalsze losy na- twa. e:ospodarczym, ku sprawle- . p Pl S t J downicy pracy i Rada Zakła­
wskie odwiecznie polskie Zie rodu i państwa. Odpowie- Wrogowie Polski i postę- dliwości społecznej , ku Pol- slęT n~ . acu. por owym. d' Jawa. W pochodrde meta­
mie nad Bałtykiem, Odrą dzialność tę kierownictwo nie pu nie żałują sił i nie prze- sce bez wyzysku 'i klas, ku ~ atJ v.: pler~szym trzi Zl~ lowców znajdują się dwa sa 
i Nysą Łużycką, by na Zie- zawahało się wziąć w naj- bierają w środkach, by Pol- Polsce siln~j, cenionej i szczę !:Jrz~ , ry~uną 1 b p~r. re ~ml mochody, na jednym z nich 
miach tych żyć, rozwijae się cięższych warunkach gospo- skę Ludową osłabić i jej śliwej. . wo z.ow . asy ro o mczeJ u- wykres produkcji tego za­
i z Zi~m tych już nigdy wię- darczych. Gdzie bylo okiem rząd robotniczo-chłopski 0- Niepodległa Polska Ludo- staWIły SIę .. poczty l' sztand~- kładu pracy w latach od 1945 
cej nie ustąpić. rzucić wszędzie zgli.szcza, ru- czprn:ć ]\T·., r~" ~'" :" •. ; ..,;., \]'~ i ;ej fundament, sojusz ro\~e parta po ltycznyc , do 1948. Na drugim wozie je 

W święcie dzisiejszym bie iny i zapuszczone pola, a po- chłopi rz?rHl' '-' , ' ' . ., ,,,' ., "h ' "l~!:O - robotniczy niech ZWl~k~~ Zawodow!,~h, or· dzie grupa montażowa, któ-
rzemy udział, by stwierdzić siew kliki londyńskiej zatru- ona nierządem st.:h i ~t;w' 1- lżyje ! ga~lzacJl młod.zl~z?,wych, raspawa cz~ści mostowej 
wobec całego świata, że ~wlązku byłyc~ Wlęzmo~ P~ konstrukcji. 
chłop polski nie chce wojny § . ll~ycrzI'_ych, ZWląZ~U BOJowm Czytamy na transparen-
i staje twardo w obozie de- lade ... naszych, 'nterpe'oc,1 kawo Dem?kracJę, sztan.da- lach, niesionych przez załogę 
mokracji i pokoju, którego ry s~ro~ructw chłop~klC~! 
chorążym i przewodnikiem D 1_· P t·'· PCK l mnych orgamzaCJl "Metalurgii": "Rozwijamy 
jest Związek Ra.dzieck.i, po- yrt:~~,a OCZ WYJaSDla społecznych. • wynalazczość wśród robotni-
tężny ośrodek 1 ost01'l dla Za pocztaffil sztandarowy- ków - gwarancję wykona-
wszystkich ludów, prag7'~- Od Dyrekcji Okręgu Poczt w nD.(Lll1iu telegramu i wtrą spokój i panowanie i w spo- mi ustawiają się załogi fa- nia przedterminowego pla-
cych wolności, sprawiedli- Telegrafów W Łodzi otrzy cił swoje niestosowne uwa- sób grzeczny, uprzejmy i bryczne z transparentami, nów produkcyjnych". "Wy­
wości społecznej i pokoju. maliśmy wyjaśnienie,w któ- gi, kompromitujące częścio- rzeczowy, nieporozumienie szkoły średnie i powszechne, olenimy marnotrawstwo cza-

Stajemy przy Związku Ra- rym cz~tamy: wo pracownika pocztowego, t~, acz~olw~ek pow~tałe w szkoły z mia.sta i powiatu 1U. surowca i maszyn"! 
dzieckim, bo jego armia nad- .W ZWlązku z notat~ą, za- i ten w zdenerwowaniu użył WlększeJ ffilerZe z Wlny ob. radomszczańskiego, SP, ZMP, Za "Metalurgią" m:,szeru­
ludzkim męstwem i poto- mleszczon!l 'fi! ""Gło~le Ra,..- niepotrzebnego zwrotu w O. S., zlikwido~"Iać. oddziały MO, oddziały stra- ie załoga Państwowej Fabry­
kami krwi zgasiła piece kre- domszczansklm drua. 2.1: stosunku do ob.: "a od- Wobec powyzsze~o Dyr~.k ży ochotniczej. Id Maszyn Młyńskich i Odle­
matoryjne i pokazała światu~ IIr. 49. r. ,pt. "O up;zeJmosc kąd Pan j~st t.aki ,,:nądry". cja prosi o . l:Il!le.sz~zeme Cały Plac Spo~towy zale- wów, za nimi Państwo".'e Fa­
że ziemi słowiańskiej deptac urzędnIka , DyrekCJa Okrę- PracowmkoWl zwracono u stosownego wYJasmema w wa barwna zwarta fala ludz bryki Mebli Giętych i huty 
bezkamie nikt nie może i gu p. i T. zarządziła prze- wagę, że zamiast unosić się, najbliższym numerze wymie ka.' 1zkla. 
nie będzie. . prowadz.enie dochodzeń, któ obowiązany był zachować nionego czasopisma. W imieniu Komitetu Cen- Huta .,Edwardów" na uro-

Rozumiemy dobrze, że pra re ustaliły: tralnego przemawia do zebra mystości pierwszomajowe 
stare Ziemie Polskie na Za- Pracownik, przyjmujący Zakon' "zent-e kursu nych tow. Stanisław Wasi- orzygotc'iJała wystawę flwych 
chodzie odzyskaliśmy i na telegram od ob. Majs, postę'" lewski. Zebrani słuchają w prac na wozie. Hutni .. 
nich gospodarzymy, dzięki pując zgodnie z § '12 Ordy- dl ł k' PZPR J d u skupieniu. Gdy mówca pod- cy .,B. Morawskiego" dają 
tem~, że Ziemie ~e ~dobyła nacji Telegraficznej zwrócił a cz on OW w " e ynce kreśla niewzruszoną wolę oróbki swej produkcji na ru-
Ap~ma C:zerwona 1, .ze .obok się do nadawczyni z zapyta- W końcu kwietnia 1949 r. burmistrz miasta tow. Kar- Zwia/dm Radzieckiego i demo 2homej wystawie. 
me] ~amIę przy ra.mlemu po niem, czy ni~ jest jej wia- odbyło się w "Jedynce" za- piński, oraz wykładowcy. kracji l u d o w y c h dla Maszerują w pochodzie. 
raz p.ler.wsz.y od wleków., jak doma odległosć od poczty kończenie 4 - miesięcznego W czasie uroczystości wy utrzymania poko]·u. zebrani 

1 b t ł b :Jierws::nm;>,jowym delegacje 
przYJacle l ra sz o l 0- Tczew do wsi Rokitniki, do- kursu dla członków PZPR. głoszono szereg przemówień wznoszą okrzyki na cześć 
hatersk? walczyło. odro~zo- kąd ob. Majs wysyłała tele- Na kurs ten uczęszczało okolicznościowych, poczem Związku Radzieckiego i wo- chłopskie z pięciu okolicz­
ne WOlsko PolskIe, kt~r~- gram, a nie od Radomska 35 pracowników naszej fa.- po odśpiewaniu "Międzyna- dza międzJmarodowego prole nych gmin. ,.Niech żyje so­
go .droga daleka była, ClęZ- do tej miejsCOWOści jak po- bryki, w tym 11 pracowni- rodówId" rozdano świadec- tariatu _ tow. Stalina. iusz robotniczo-chłopski"!, 
k~ l krwaw~, lecz dr.o~~ prze daje ob. O. S., gdyż od 0- ków umysłowych technicz- twa z ukończonego kursu. Gorąco reagują zebrani na .,Niech żyją przodownicy ak­
p.lękn~, ktora prze~dzle do kreśloneJ' w przybliżeniu od nych i 2 umysłowych admi- W imieniu absolwentów słowa mówcy, wSkazuJ'ące że cji "H" - witają tymi okrny 
hIS toru -po wszystkie czasy . . , karni maszerujące chłopskie 
j 

k . d' ł" di' ległości pracownik chciał, z mstracYJnych. Wykłady od- podziękował wykładowcJm nasze miejsce jest w obolZie szeregi robotnicy radom-
a o Je yme. waSClwa a uwagi na pilną treść, aby bywały się 3 razy w tygod- . ." pokoju, że pozycję tę stale 

narodu polskIego ~o~a. telegram nie uległ opóźnie_ niu po 2 godziny, razem 6 tow. ~enon ?ie.las~nskl, przy wzmacniamy naszą odbudo- '1zczańscy. 
Gdy.bY na nasze Zlenlle Za~ niu przez doręczenie go pocz godzin tygodniowo. rzekaJąc w lmlemu wszyst- wą, naszą pracą na wszyst- Przejeżdżają drabiniaste 

c~odme ~ rk1945 we~ł~ :!- tą. zaproponować opłacenie W uroczystości zakończe- kich, że zdobytą wiedzę po- kich odcinkach życia. IVOZy, pędem mija trybunę 
mle anglse s o-~~e~YWansłle posłańca -przy nadaniu ze nla kursu wzięli udział, se- stara.ią się wykorzystać da- Z ramienia NKW SL wita banderia chłopska na ko-
- to w zczecIDle 1 roc a- . k t K 't t P . t l' dl ,. d ' . . , n'acI maszeruJ'ą s e l' MO . • b ł b ł d I znakIem XP - przez po- re arz oml e u OWla 0_ eJ a USWla omlema rzesz zebranych robotmkow i chło l l, zer g , 
Wk~uj~le. y o ~ wal bZY PtO - słańca wego PZPR tow. Kusiak, pracujących. (M) p6w ob Kilian który szcze. ORMO, leśnik6w ... Nie milko 
s le. l me pOWIewa y y am' . ' .' "ł' ną okrzyki na cześć pokoju, 

. PO~St~;~~~t~~~;r±;'iąZku Ra- dO;~=~ u~~;=~io;~~~ _1i'fml1Wt~~~'Z(;m'~~Ef.!i~til@1.~©"f%tlM:N:?ZHgEmli%1NTf~)FThWmm ~~~~~Uj~::~~~;laci~~~:n~rę na c l;śĆ krzepnącego soju-
dzieckim i krajach demokra- telegramu między pracowm- sOJuszu robotmczo-chłopslne- szu ro~otniczo chłop~kieg? 
cji ludowej, bo kraje te zde- kiem poczt~wym a ob. Majs, CzytaJ· cie go. . .. . . UcLZlał w ?ochodz!e WZIęło 
cydowanie przeciwstawiają wmieszał Slę do rozmowy W lmlemu W.oJewódzkiego Clkolo. 12 tySIęCy osobo 
się przywróceniu potęgi nie- obok stojący ob. O. S., któ-· ~ • • • ~ł" Zarz:=j,du ZMP WIta zebranych W godzinach popołudnlo-
mieckich militarystów. Przy ry mylnie zrozumiał infor- I rnl~owrln[ n~aJ[łn nr lwI. Węgrzyn. wy ch odbyły się imprezy ar-
wr~canie tej potęgi przez mację pracownika., wziął je U ~ ti l Ij ł. J Po tych przemówieniach za tystyczne i zabawy VI zakla-

_anglo-amervkańskich Dod- za cheć .C"bYllienia trudności lom. fabryczne. szkołv i or~a- dach orac 
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'.' ~)JSKA POLSKIEGO 
c, r.odzi 111. J a.racz.. 27 

(I godz.. 19,15 komedia 
, · 11 tniejszego drama,tAlpi.8a· 

I'ztt hiszpańskieg() Lope de 
\ ' OgI pt.: ,'pIES OGRODNI­
KA". 

TEAD "OSA" 
Traugutta t tel. 272-'0 

Codziennie god2:_ 19.30 "Rycerz 
Szalonv" s A. DymszlI. 

PAlItSTWOWY TEATJt 
POWSZECHNY 

w t.odzt nI tllIo Lbtopada 21 

Dziś I dnl następne o godz. 19.15 
.. Dwa Teatry" J, Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ~OŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dzi4 i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewana .. GWIAZDA 
s'rEVENSON A". 

TEATR "MELOD!? 
ul, Traugutta . 
(Gmach OKZZ.) 

DziA o godzinie 19.15 dosko· 
. nała komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt.: "ZIĘć PANA 
Poirier". 

fl!A n KOM1IDn MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

PIotrkowska 243 

Nieodwołalnie do 4 maja "BA· 
RON CYGA~SKl". 

ROBOTNIClI! TOWARZYSTWO 
PIlZYJACIOt DZIECI. TUD 

LALEK "PINOKIO" 
Nawrot 27 

Cod2:1enn1e oprócz pon1edzdałk6w 
o godz. 9.30 .Czarodzlejsld kalou" 

TEATR LALEK .. ARLEKIN" 
t6dt,. ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

!!!,2!M~!M'il.w!!~*:!~!!:"t!!!!~~~~~~'?!;~I~!l 

GZIe sely Z ycięla 
na tra5~e I etapu Pra~a-Pardubice 

Pierwszym z Polaków. był ~łązak Wyglenda 
PARDUBICE (obaJ. wl) Etap był pojedynkiem mię­
Klasyfikacja indywidualna. po I etapie przedstawia si~ na. dzy Francuzami i Czeehoełowa 

stępująco: 'kami, kt6rzy na 80 km wnicjo 
1. Vesely (CSR I) _ 4:05;40; 1!. Garnier- (Francja. I) ~ali ucieezk, i do końca. tworz): 

4:05;40, 3. Herbuld (Francja II) _ 4:L5;40, 4. Battie (Francja. li. ezoł6wk~. Po b. zaciętym fJ 
II) - 4:05;40, 5. Holubec (CSR I) _ 4:09;26, 6. Krejen (CSR m~zu etap wygra.ł yeseUy 
I) - 4:09;51, 7. Benedetto (Francja II) _ 4:09;51, 8. Riga.nt l;-,SR) przed FrancuzamI, Gar. 
(Francja II) - 4:09;51, 9. Tobias (Węgry I) _ 4:09;51, Czas mer i Herbuldom.. 
Polaka. Wyglendy 4:11:30. 

W klll.'lyfikacji drużynowej zwyciężyła FraMja II w łąc=ym 
czasie trze!lh pierwszych zawodnik6w - 12:21;19 przed Cze­
choslowacją. I - 12:24:57. 

I dowego W~cigu -Kolarskiego 
Praga - Warszawa zakończył 
się sukcesem kolarzy czechosło_ 
wackich i francU8kich kt6rzy za 
jęli 12 pierwszych miejsc. Etap 
dlugo~ci 143,5 km nie był po_ 
myślny dla kolarzy poL~kich. 
Ii?rwszy " Polak6w Wyglenda 
zaJął dopiero trzyna.~te miejsce, 
a następnym. był CZYż. Obaj z n 
drużyny. 

Wszystkie trEY drużyn,. pol. 
Rkie jechały źle taktycznie i 
wykazały zupełny bmk zrozu.­
mienia jazdy zoopołowej, w wy 
padku defekt6w lub przebicia 
gumy, które mieli Kapiak, Pie 
trll.'lzewski, i Wrze8iński, nikt z 
pozostałych Polak6w nie poma. 
gilI im w naprawie. 

Na torze 
helenowskim 

W He1eno'wie odbyły .tę pro. 
pagandowe u'l'iOOy kolarskie na 
torze. 

W I,>iagnch krótkich dla posi.ada 
czy kart wyścigowych pi_su 
miejsce zdobył Mmowan1oerc.k4 'W CZtl 

sbe 16 sek. 

Dla poISiadaclY kart IłCtl1cjon0'W6 
nych wobec defektu łańoucha, na 
którym .tartował Bek - pie.rwnll 
lokatę uzyskał Bo.rno '!" czasie 
104." sek. 

W bi.egu na 10 oUlIŹeiI tom dla 
!posiadaczy kart wyścigowych: 1) 
MUTowanilecki! 7 mdn. 11' m. pr2led 
Maldnowskj.m. 

W bllegu na 1000 mtr. ,. Bek 
'W czasie t .20,8 pl'7Jed Borucze:m 
1.27. 

Nr_ 

Na ~arginesie I etapu 
Nie myślcie Czytel.niey, że 

tylko Wy - "zwy>lW. śmiertel 
nicy" me zawsze możecie do­
wiedz:eć się o wyniku jakiejś 
Imprezy zaraz, tego samego 
dnia, jak to mę mówi ,,.na go­

rąco", me czekając, do nastęop 
nego dnia. 

My, dziennikarze sportowi, 
jesteśmy od czasu do czasu 
skazan: również na wielkie 
trudności gdy chcemy się do­
wiedzieć czegoś o takiej nawet 
imprezie, którą żyje cala Pol­
ska. Wyścigt:em Praga-War­
szawa interesuje s~ę cala na­
sza opinia sportowa, toteż od 
godziny 20-tej urywały się u 
nas telefOll1Y, na które nieste­
ty do godziny 0,15 mieliśmy 
nieetety tylko jedną' odpo­
wiedź: "Jeszcze nic nie wie­
my". ,'pAP" nadała kulkanaście 
wierszy o god2'linie 24-tej do 
tego wszystkiego zawiodło nas 
jeszcze radio, ' wypróbowany 
wy.ba~a niejednego dzienni­
karza sportowego, kt6ry w za 
wiści zawodowej, że go często 
wyipnedza, przeklina !lIiekiedy 
;,na czym śwdat stoi". 

Jednym słowem, wybaczcie 
nam P. T. Czytelnicy to lako­
niczne sprawozdamte z I eta­
pu. Trudno, pech! Tak fatal­
nie wszystko się złożyło ... 

z koni~oocd powracamJ 
jeszcze dzisiaj do tego etapu. 
.. Lanie" otrzymaliśmy solidne. 
Jak przew~dywaliśmy, Francu 
zi okazali sdę istotnie bodaj 
najgrożniejszymi konkurenta­
mi. Nie 7lIlaczy to ,abyśmy nie 
docen!ali Czechów, ale z nimd, 
chłopcy nasi powinni mieć ła­
twiejszą przeprawę, jako, te 
ich lepiej znają, no li już w ro 
ku ubiegłym pokonali na tej 
samej tras.:e. W tym roku nie 
przewidujemy wielkich sukce 
sów naszych zespołów, chyba, 
że do zwycięstwa dopomogą 
im defekty u Francuzów i Cze 
chów, oraz jakieś nieszczęśli­
we zderzenia, z których jedno 
miało już miejsce na tym e­
tapie i w wyniku którego je­
den z Czechów został przeWlie 
ziony do szpitala i została roz 
bita I ieh drużyna. Z Pola­
ków na tym Cltapie wycofał się 
kapitan naszej III drużyny 
Waudor tak, że ogółem na 101 
startującyh, etap I ukończyło 
99. 

Po zakończeni1.j. I etapu, jak 
nam doniooiono z Pardubic, 
Polacy nie byli speejalnie przy 
gnębieni swymn niepOwodze­
niami. Z góry byli podobno 
przygotowani na porażkę, i 0-

biecywal~, ze pokazą dopiero 
co umieją, w Polsce. Orekaj­
my więc ciel1PlIwie i zaciskaj­
my kcruki! 

Codziennle pr6cs ponledzlał\tów 
o godZinie I'I·teJ .,KOLOROWE 

. PIOSBNKJ' Pranta. W niedzielę 
l święta dwa widowiska olS-tej 
ł 17-te). Kasa c2:ynna od godziny 
lO-teJ 

PIERWSZY Z POLAKOW 
wYGLENDA 

W przeciwieństwie do tego dOIlI 
kond'ł jazdę zeSP&OWł pohm 
li kolarze francuscy i rumtm­

PARDUBICE, '(obsl wł.) - acy, pomagając sobie wzajeIiilrl.e 

Rok temu na trasie Praga-Warsza wa ..• 
. 1 MAJA w czasie 10:18:24." prood RumUnią. ' słowację I l Polską l . 

Polska I jest pląta . Polska. II do.- Po dwóch ret8;pach leaderem wy-
Pierwszy etap II :Międ.zynaro na trasie. -

I Etap Praga - Pardubice, km. 127 
Zespołowo. .wydęła JugosłaWia pfera AMma. ścigu jem Kapia'k, majlIc 11\=1" 

CYIK Na. I 
cOllzlennle o gods. 19.15 .oboty 
2 przed5ta~~a - JLloedzlele 3 
przedstaw~nla. 

!!KM~!!!.!!1!!.nlm!!'!1~"2m~,nill!!!!'!:'~k!!'~!!'""~ 
Jak nalezy do ich trenować 

aby uzyskać jak naj epszy wynik? 

2 MASA au 8:02:17 pl2l6d Holo.nbcem 

n IItap Pardubntce - Brno km. 12'1 
Zespol:t1WIO prOlWadzl nadal Ju· 

gosławia 2(:16:35 pr.z>ed Czecho· 

(CSR) . 

WIelkie widowisko atrakcJi. 

ADRIA - "Dzwonnik ~ Notre Da· 
me". 

BAŁTYK - "SI8WC Mateu." • 
BAJKA - "Wołg .. , Wołga". 

GDYNIA - Progr. Aktuala. Kraj. 
I Zagr. Nr. 18". 

HEL (dla młodz.) - "Dtulban" • 

MUZA - "Słońce Wschodzi". 
POLONIA - "Cezar 1 Kleopatra". 
PRZEDWTOSNIE . - "JeJ Plerwuy 
Dał" 

ROBOTNIK - "Wielka Nagroda". 

ROMA - "Ga~nący Płomiefl". 
REKORD - dla młodz. "Dzlec4 Ka-

pitana Granta" dla dor, .. GHda". 
STYLOWY - dla młodz. "Nowe 

poltoleni~", dla dorosło .,Ekspe­
ryment D·ra Ehrllchr· 

ŚWIT - "Rosanna Sled.mlu Księ­
życów". 
TATRY - "Cztery Serca" 
TĘCZA - Srewc Mateusz". 

WISŁA - "Cezar I Kleopatra". 
WŁOKNIARZ .J "Krwawa Wen· 

detta". 
WOLNOSC - "Muzyka l Miłość". 
ZACHĘTA - "Opowieść o Praw­

d2:iwym Człowieku". 

W łegoR'oam;ych Bieg'ach Naro· 
dowych, które odbędą się 8 maja 
mogą .tartować tylko d, któ1'7.y 
odbędll odpowlt'!dn1'11 zaprawę· 

Wskazanym jest wpoowadzlen.ile 
"d7li6llclczkw ~il.wy" dla kon­
trolli. 

Odbyde co aa.JlDllAej 8 trenm­
gw, najlepiej 2 razy tygodniowo, 
porwi.nno. byt obowjll7o'ldem ~ 
go S'a.'Mldnik4 (~), który chce 
brat udfJ!ał 'VI biEgach. Na treDńID.­
gach nie nai1~y wysUat się ~byt· 
ruG , me b~gat na "cały garz;" . 
Biegać nalety w.olDo, IUŹ1IC, mlęk· 
ko, łJWobodnle. Nl!e zatykać JLlgdy 
ust chustec7l1cll, nigdy teł vr czys­
tym poWl.etrzu nie zmuszać sdę do 
oddychania prz.e2: no.s. Nł'e obawiać 
się przezdębDen.1al 

GdT .", czasie biegu odczuje się 
ailne :zmęczenie, a zwła5%OtI. brak. 
oddechu naLetiy przejść kilk.en!IŚ­
de metrów tzn. do chwili ehwy· 
oenla tzw. "drug,iego oddechu" l 
ipOwrotu sił. W wypadku só4ne<Jo 

KOMUNIKAT 
Zarząd ZKS "Ogniwo" za.wiada­

mila, 7Je posiedzenie Zanlldu Klu· 
bu oraz KierowniMw Sekcyj od­
będzie się 'VI dniu 6 maja 1949 ro· 
ku o godz. IS-tł!lj 'VI lokalu włas­
nym przy ulicy 11-go Listopada 
Dr. 30. 

., eodor Dreiser 111 

Tragedio Amerykańsko 
Co do dwóch kapeluszy - no tak, miał już jeden dosyć 

miszczony i gdy przechodzi1 koło kapelusZitrika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie lrupić nowy. ~ywiście, gdy 
stracił jeden w tym wypadku, zupełnie naturalnie musi~ 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest również, że miał aparat fotograficzny i 
miał go u Cranstonów, gdy był u nich osiemnastego czerw­
ca. Dlaczego przeczył temu? B~ się, żeby go nie posądzono 
o zbrodnię, gdy stał się ten .straszny wypadek, i czuł, że nie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano, że jest oskarżony o zbrodnię, a 
zresztą sam widział; że wszystkie okoliczności świadczą 
przeciw niemu. Nie wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
się kogo poradzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy­
p.rzeć się, chociaż gdy obrońcy zdawifi się u niego, od razu 
Im wszystko wyzn~. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco­
ny, związal go i będąc u Ca'anstonów, ukrył pod kamieniem, 
""lając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. Gdy 

.,ię o tym dov.riedzieli panowie Belknap i Jephson, sami się 
tym zajęli i dali do odpi-asowanda. 

_ N!ech nam teraz oskarżony opowie o całej tej wy-
crleczce. 

w 6wczaa ściśle DOdłiu.i planu. na.szkicowa.ne.slO JOI,ieł[dyś 

'kłucia w boku, bieg trzeba przer-I zaC2:ynajllc od marszu, • p~. 
wać I wykonać kilka bardzo głę- szając tempo pr:a!j~ć do biegu • 
b()~ich oddechów ł skłonów tulo· pod koniec t~nillgu przej§ć mów 
wja 'w dół. Po ustąpi&niJu bólu biec do. cora2: woln.lejs'llElgo musm, at!; 

dalej . do. clllkaw1tego unOl'llJOlWania od· 
Cwiczyć naj!epiej jeet W' '1Jespołe dechu l · uspo'k.ojenia .ię .. rce. 

Piłkarze Związkowca-Zrywu 
zwyciężają Ogniwo 3:1 (0:1) , 

Na boisku ZjednoczoLych ro.. się biegi s;ta.fetowe i na 1500 
zegrano mecz piłkarski pomię- m. W biegu szta.feŁclwym 'x100 
dzy reprezentacjami zrzeszeń z udr.iałem olimpijczyka Kuźnic 
Ogniwa i Związkowca. Zl'YWU. kiego .r;wycięiył l.KS Wl6k_ 
Mecz zakońezył się ZWYei~- ' 1 rlia.rz w czasie 41,2, 1r biegu na 
",!:wam Związkowca - Zrywu 1500 m. - K'Ilnd.zik (Spójnia) 
3 : 1 (O : 1). Bramki dla Zwię.z - w czasie 4 : :n,ł. Po bie­
kowea - Zrywu strzelili: KIu· gach odbyły 8ię poka.zy gimna.­
ka 2 i Nowicki. Dla Ogniwa - Etyczne w wykonaniu zawodni· 
Kucharski. rzek i zawodnik6w Ogniwa. 

Otwarcie boiska 
Wł. Z. K. S. Bawełna 
W nied~ę t maja. _Wo o· 

twarte bOlisko Balwełny przy \Ił . 

Ogrodowel 28. W ramach tego o· 
hr~cle. odbyły alię imprezy sporo 
ło_. W piłce toszY!kowej Baweł· 
na pokonaba Jtesureę 'W stosllltliku 
1:0 10:0) W WIlwodach bokserskich 
Bawełn. wygrała ~ Metalowcem 
w .tosuntll 10:(. 

W kOSlyok6wce męs10lej Spójnia 
'WYgrała. z !mpre.'1Je!lta.cj" Łodl;t, o· 
partII n& sawodni.kllich YMCA w 
stosunku 35:32 (15:12). WyrMnił 

się ~ zespołu !I1WYoięzców: Pawlak. 
Boi·!lloo porlada teron na upraWlia.· 
IDe plł.k.1 nożnej oraz gier sporto· 
wych, szatmę z natryskami l salę 
do ten~sa MeAowegO. 

II etap p-w 
Drugi etap Międzynarodowego 

Wyśclga K:oIa.n1dego Praga - W. 
szawa W)'1Ios1ł saledwłe 138 Jan. 
Trasa Jego biegła z Pardo~łc do 
Brna. ..... In-

Sprawozdanie :z tego eta(te 
znajdll czy1eI.ni.cy 'W numer7.'el ju. 
trzejnym. 
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u
""""". po,.' ~o ""''' ~ aptek 

Komunikat Komitetu reanlzacYlnego W druu lWsie.jszym dyżurują 
Łódzkiego etapu wyścigu P-W następujące aptek.i: 

. Limanowsk.\ego 1 - Kasperkie· 
wewn. 8 l n 

Dzlał ekonomIczny: lU-a 
Dzlał rol~: wewn. • - 26ł-21 
Redaheja nocna: 1'12'-11; 1M-81 
Kolport!lt: 

Komitet Org>an.tzacyjl!l.y etapu 
łódzkiego JI Międzynarodowego 

Wyścigu Kolarskiego Praga - War 
suwa, podaje do wiadomości, te 
od dnia" maJja na uIJlcy Pio!rkow­
slCJiaj będą zainstalowan'e 4 glośni. 
kli rad'iiolWe przez które będą na-

dlnWlDe lIPecjallli8 kom1lIlJikaty w wicz, Piotrkowska 193 - Lipiec, 
następllJących godzinach: Łagi.ewnicka 120 - Pastorowa, 

Mdł, PlotrkOWllu .,.. te!. =_22 4. m.Ja od godz. 17.15 do 17.30. Piotrkowskoa. 30'1 Pawłowski. 
Narutowjaa 42 - Rychter, Gdań· 
ska 90 - Rembieliński, Roklioińska 8 
-:- Szymański, SrebI'z:yńska 67 

Admlntstrac,a: J8G.ł2 

6 maja od godz. 16.45 do 17.00 
. 7 maja od .godz. 16 do Ui.15. 

Dzlał O~OSU1\I 111-10 
Ł6dt, PIotrkOWSka liS. te!. 111-50 

8 maja od godziny 18 do 18.10. S2llindenbuch, Piotrkowska 25 - iD-0190! 

przez Jephsona, nastąpiło opowiadan!ie o tym, jak Clyde z 
Robertą dojechali do utica, a potem do Grass Lake. Planu 
jednak nie miał żadnego. Miał jedyrJe zamiar w najgor­
szym razie Oipowiedzieć jej o swej miłości ku pannie X i %8,­

apelować do jej współczucia, ubłagać, żeby zwróciła mu 
wolność, a za to miał robowiązać się do pomocy, jaka tylkO 
będzie w jego możności. Gdyby mu zaś odmówiła, miał za­
miar ją porz.ucić i wyjechać z Lycurgus. 

- Kiedy jednak w Utica zobaczyłem ją tak zmęczoną· 
zmizerowaną - mówił Clyde z przekonaniem w gł06ie 1 sta­
rał się nadać szczery wyraz swym słowom - taką bezrad­
ną, zrobiło mi się jej żal. 

- Jak to? 
- Tak. Nie bylem pewny. siebie, czy gdy mi odmówi, 

będę mógł ją porzucić. 
- Więc cÓŻ oskarżony postanowił? 
- Na razie nic. Słuchałem, co ona mt opowIadała, 1 

próbowałem jej wytŁumaczyć, jak mi ciężko porzucać wszy­
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Miałem przy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów, 

- Tylko? 
- Wtedy OIl1a zaczęła płakać, a ja zamilkłem, nie chcąc 

jej więcej przyczyniać zmartwienia. Była taka przygnębio­
na i zdenerwowana. Spytałem się wtedy, czy nie chcia·laby 
gdzie pojechać, żeby się trochę rozerwać - mówił dalej 
Clyde jąkając się i plącząc, tak mu dokuczały kłamstwa, 
które musi~ wygłaszać. - Ona wtedy zaproponowała, że­
by pojechać do któregoś z jezior koło Adirondacksu, jeżeli 
ty.lko wystarczy nam na to pieniędzy. ZlUIe~łem. chcąc 
jej zrobić przyjemność., ie w.YStarc~. 

- Oskarżooy pojechał tedy głównie ze względu na niąt 
- Tak, tylko z tego względu. 
- MhIlIl. I co dalej? 
- Wtedy ona poprosUa mnie, żebym poszedł na górę 

1 przyniÓSł parę przewodników po OkOlicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować się, gdzie najlepiej będzie po jechać, 
żeby nie 'WY'Padlo bardzo drogo. -

- Oskarżony przyniósł te przewodniki? 
- Przyniósłem. 
- No i 'co dalej? 
~ PrzejrzeJ.i§mY je i wybraliśmy os.tatecznie Grass Lake. 

- Kto wybrał? Oskarżony czy ona? 
- Było to tak. Ona wzięła jeden przewodnik, ja drugi 

i oną. znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby za 
dwadzieścia Jeden dolarów utrzymać się przez cały tydzień 
albo za pięć dola,rów dziennie na dwoje. Uważałem wi~, 
że taka jednodniowa wyC'i.eczka nie będzie nas kosztowała 
zbyt drogo. 

- Mieliście zamiar pojechać tylko na jeden dzień? 
- Na jak długo ona by chciała. Miałem zamiar prze-

być tam parę dni ... tak mi było trudno zdObyć się na 06ta­
teczną z nią rozmowę. 

- Mhm.. I co dalej? 
- Następnego więc ranka pojechaliśmy do Grass Lake. 
- W oddzielnych wagonach? 
- Tak, w oddzielnych wagona('h. 
- A gdy tam ·przyjechaliście? 
- Zameldowaliśmy się. 
;- Jak? 
..", Jako Carl Graham z żonł (e. d. n.\ 




